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Kraków, 20 lipca.

IV  pracach konferencij londyńskiej nastąpił 
częściowy zastój, którego jednakże nie można

runków, stałaby się zupełnie zbyteczna, gdyż 
nie miałaby właściwie nic do roboty. Angielscy 
członkowie konferencji sądzą, że na ten projekt 

, -  " i l . , vr. wi no.- ! kompromisowy zgodzi się komisja pierwsza
wcale nazwać martwym i n t e r n .  konferencji, a za jej przykładem pójdą finan-
nem posiedzeniu konlerencu komisie: pwrwKza J ’ J J 1 J

! S1SC1.
posiedzeniu konferencji komisjo: pr 

i trzecia przedłożyły swoje sprawozdania, na.it) 
miast komisja druga, zajmująca się sprawą 
przywrócenia gos]iodarczej jedności. Niemiec, 
nie ukońezyał jeszcze swojej pracy.

Jest to pierwszy objaw częściowego zasto
ju. Drugim ważniejszym objawem zastoju jest 
energiczny i równie co do formy, jak co do tre- 

-śoi zbyt arbitralny protest bankierów angiel
skich i amerykańskich przeciwko sprawozda
niu komisji pierwszej. która się zajmuje spra
y/ą sanke.yj i sprawą ewentualnych uchybień 
niemieckich wobec planu Dawesa.

Bankierzy angieL-cy i amerykańscy, którzy 
mają udzielić Niemcom pożyczki na sumę 300 
miljonów masek złotych, nie chcą przodewszyst 
kiera uznać kompetencji komisji roparaoyjnej 
w  wymienionych sprawach. Lamont, przedsta
w iciel Morgana, oświadczył, że wogóle cały na
ród niemiecki nie ma zaufania do komisji re- 
paracyjnoj. T o .oświadczenie jest tern ważniej
sze, iż Lamont —  jak to stwierdził Pert,inax, 
znany publicysta francuski —  jest przyjaciel- 
leni Francji.

Jeszcze silniej protestują bankierzy przeciw
ko artykułowi IV  sprawozdania komisji pierw
szej, który to artykuł daje każdemu z mo
carstw koalicyjnych prawo, płynące z trakta
tu wensaL-kieąto, do podejmowania -wobec N ie
miec oorębnej sankcji na własną rękę. f in a n 
siści twiurdzą, że wobec t.ego postanowienia 
realizacja pożyczki niemieckiej stałaby się me-, 
możliwą.

W ogóle finansiści pragną problem pożyczki 
niemieckiej postawi'- na przedwojennej platfor
mie, wyłącznie gospodarczej, nie troszcząc-grę 
wcale o polityczną stronę problemu. Takie u-
jęcio kwestji całkowicie jednostronne, znalaziO j^ję przodjewsz.vstkieni 
fcuzywfcście pękła,sk u Niemców, dla których ! • 
pożyczka z jak największem ograniczeniem 
sankcyj zbiołwwyicii, a zupomem zniesieniem 
sankcyj indywidualnych, byłaby poprostu wal- 
uem zwycięstwem nad koalicją, a przedews-zyst- 
kiem nad l-’nyi-ują4 Nastąpiłaby szybka odbudo-

Może być. A le podobno już nie zgodził sie na

Położenie jest bardzo poważne. Jak pisze 
„T im es1', konferencja londyńska znajduje aby 
w  krjftyeznem . siadjum Do trudności, które 
wymieniliśmy, należy jeszcze dodać bardzo 
drażliwą sprawę udziału Miomicc w konferencji, 
tudzłioż sprawę ewakuacji zagłębia Rulir.

N iepokojącą wiadomość o stanowisku ITer- 
r e ta  podał znany publicysta paryski Sauer- 
weim redaktor .„Matma11. Oto, co pisze- Suuer- 
werp: „Położenie dlatego jest tak ciężkie, po
nieważ Herrior ze swoją prawie wzruszającą

to Ilerriot. Dowodem jego niezgodzenia się jest uczciwością nie może ul yć tego, że sam nicze- 
liowy projekt kompromisowy Kellog-a. W edle go sobie nie obiecuje po metodzie pogróżek
tego projektu stwierdzanie uchybień niemiec
kich ma należeć do kompetencji komisji repa-
racyjnej. Dalsze kroki, a przede.wszystkiem | obawiać, że ta lojalność jego bywa czasem wy- 
ustanowienie sankcyj, będą powierzone komisji, zyskiwana. Pow iadają tu, że Iferriot broni te- 
złożonej z pięciu członków byłej komisji rze- raz w  Londynie te?., kt.óre-dawniej zwalczali1., 
w oźnawców  międzynarodowych, łącznie z ko
ni :sją reparacyjną. Mocarstwa koalicyjne mają 
się zobowiązać do nieprzedsiębrąnią takich 
sankcyj, któreby mogły zagrozić amortyzacji 
i oprocentowaniu pożyczki niemieckiej. W edle 
telegramów z Londynu preiujor francuski Iler- 
riot zgodzi się na ten projekt kompromisowy.

i przymusu i staje w ich obronie tylko dla sal
wowania solidarności francuskiej. Należy się

Ozyżby marszałek Petain miał słuszność, 
gdy na wyjezdn un do Londynu upomniał Iler- 
riota, ażeby był tw ardy?^O zyżby odpowiedź 
Ilem o ia : „Bądźcie spokojni11 —  miała być
płonną obietnicą. N ie można w  to uwierzyć.

-o-o-

Gsire ©rżenie <0 Rontu
B o l s z e c y l c y  d z i a ł a j ą

Kraków-, 2G lipca.

Bałkan, zwany oddawna beczką prochu, sto
jącą na wiecznie tlejącetn zarzewiu i grożącą 
każdej chwili wybuchem o nieobliczalnych 
skutkach, zasługuje dotąd na to miano. Ostat
nio telegramy przyniosły bardzo niepokoja.ee 
wdidomości z Rumunji, Bułgarji i Jugosław-ji.

Bukareśztu donosi:Telegram

becnic rewolucja są: tamholijczycy11 (tj. w ła
śnie part,ja raclykalno^chiopska, usunięta w  u- 
biegłym roku od rządu) i sprzymierzeni z nimi 
komuniści. W  ostatnich czasach do bloku opo
zycyjnego przystąpiły także organizacje „K o- 
miutdżi1- macedońskich pod wodzą Teodoro- 
wa.

Te organizacjo jeszcze przed tygodniem w-y-

śłąskich Rad załogowych rozrzucił masowo ode
zwę, w której proklamuje strąk powszechny 
i wzywa Wszystkich na nadzielą 27 b. ni- na 
kongres w Katowicach. Władze na kongres ten 
nie zezwoliłf. Komuniści zwołują więc kongres 
bezprawnie, a to o lk o  w tym celu, ażeby do
szło do za-jurzeń. Odezwa komunistyczna zwraca 
się do powstańców śląskich, ażeby- przyszli na 
w iec z brcr.ią w rę-tu i że powinni oni stano
wić kadrę armji czerwonej ( ! )  i waiozyć o ko- 
raunisiycz. ą republ.kę Rad na Ggfr.ym Siąsku(l).

Wszyst, ie paitje polityczne, a przedewszyst- 
kiem „Związek powstańców11 i P. P. S. w jda ly 
protesty bardzo energiczne przeciw pudłej ro
bocie tym niepoczytalnym podszeptom komuni
stycznym.

Co piszs „Vurw a8r ts “
Katow ice, 24 lipca Berliński „Yorwaerts11 

zajmuje się. przesileniem gospodarczem na pol
skiej części Górnego Śląska.-Dziennik ten pisze: 
„K to  zna konstelację górnośląskiego przemysłu 
ten wie, że wprowadzenie 10-godzitinego czasu 
pracy na niemiecKiej części Śląska musiało s i ro -  
w o k o w a ć  za ;irow adzenie  tak iego  sam eg o  czasu  
p racy  i na polskiej t z ę ś c ż  Jestto tak, jakby 
ktoś przeciął na dwie części terrytorjum Ruhry 
i w  jednej zaprowadził 8-gcdzinuą pracę, a  w  dru
giej dziesięciogodzinną. Taki stan nie jest do

o rzymaoia. Komuniści mają jedna receptę, ifo  
tudą rewolucyjną walczyć o S-g.uzincy d/.ier 
pracy. To samo robili na niemieckiej częśc 
ałąska, ale eg tacja ic.r poniostu sztraszliw. 
klęekę.

Pismo stwierdza otwarcie, że burzycieiara 
pokoju są jeduak Niemcy-, ponieważ pierwszi dai 
przykład usunięcia S-gouzinnego dnia pracy.

Zaczadzenia  w ła d z
(ioletom-ni od onszego korespfiDdent.a).

Katow ice 2(1 lipca (g). T'r związku z mającyt 
się odbyć w niedzfeię w Katowicacli kongmr 
sem komunisiycznym dowiadujemy się, iż wła 
dze wójtrwódzkio odbvly szereg konferencvj 
przywódcami panyj -p. p. s. i R. P. R... k‘,ór 
udziału w zamierzonych demonstracjach bra 
nie będą.

Ponadto władze przedsięwziNy j a k  na jd a lt  
•d.ące środki bezp ieczeństwa. Że źródeł miaro 
dajnyeh dowiadujcnw się, iż przewidzianej) 
jest nawet ewentualne og łoszen ie  stanu  obięże  
nra w  K a to w ic a c h ,  względnie Zamknięcie mia 
sta w  dniu kongresu, celem udaremnienia na 
pływu komunistów.

la k  w Katowicach, jak też w Król. Iluci 
spofyka się liczno grupy strajkujących, zacho 
wujące S’0 w azieir spokojnie, —  wieczoren 
nieco poucnmielone i rozśpiewane.

WmMM stosunki © i2fiefnlcf©i-e

W szystkie zgro-
„R ząd rumuński ogłosił 

w szystk ich  częściach k ra ju
madzoiua zabromone.

I Ta  lakoniczna wiadomość mówi o samym f 
keie, nie 

i domysły,

stan  ob lężen ia  w e  ^ o ^ y  w  szeregu miejscowości krwawe rozru
chy i dokonały przed 3 dniami zamachu na 
skrady amunicyjne w  Flewnie

W reszcie okrężną drogą na Rzym  nadeszła
podając jego przyczyn. Trzeba snuty następująca v riadomosc: W  B e lg ra d z ie  p o be ja  
o ile możności uzasadnione. Nasuwa w y k r y t a  d a le k o  id ą c y  spisek, n a  k tó r e g o  czele

i u gos low iańsk iego

w a gospodarczej polęgi łśie-miec, do czego 
statecrAiiie Niomey mają prawo dążyć, ale na
stąpiłaby równocześnie odbudowa ich potęgi 
nrilitarnoj, co byliolry powrotem d.o stanu rze
czy z roku 192 4. Anglja, która sądzi, że je j po
łożenie g('OGra-fir.zue chroni ją dosl atecznie 
przed zakusami odrodzonego inilitaryzmu nie
mieckiego —  co swoją drogą wobec dzisiejszej 
techniki wojennej jest zludżeniem —  otóż An 
glja. może osuitecwiie. zgodzić się na stanowi
sko finansistów, ale n igdy Francja, mająca tuż 
za ścianą takiego nic przyjaciela.

Sytuację, nadzwyczajnie poważną, usiłuje ra
tować belgijski premjer Tlicunis, który wystą
pił z projektem kompromisowym. Theunis pro
ponuje,' ażeby komisja] reparacyjną w  razie u- 
chybienia zo strony niemieckiej kompetencję 
swoją przelewała za każdym razem na osobną 
komisję, złożoną podobnie jak ona z pięciu 
członków, kooptowanyeh z byłej komisji rze
czoznawców, która wypracowała plan Dnwesa.

 ̂Ustanowieniem sankcyj na- wyąradek uc-lj-y- 
bienia niemieckiego miaiaby się zająć subko- 
misja, złożona również z pięciu członków' by
łej komisji rniolzynarodowej rzt czirznawców.

Vv ten sposób dotychczasowa komisjaTeparą- 
cyjna, którti p-izez lata cale stała na straży 
interesów koalicji wśród najtrudniejszych w;v

EHSCBWB—U3CTE

domysł, że stan oblęże- j stał czef sekcji  ro sy jsk ie j  
ma skierowany jost prze-ci-w akcji partji łado- munętorstwa s p ra w  zz”*.;ran:cznych, T aracew icz .  
wej i gmpom (.'pozycji miejskiej, które to par- Rew izje domowe, dokonane u Tarasewicza, 
tje u tworzyły niedawno blok pod w-oilzą gon. wykazały, że T a fa se w ic z  p rz y g o to w jrw a ł  za- 
A  vcre.sc u i raz już (przed miesiącem) g ro z iły , mach n a  kr: la  i n a  P a s ic z a  i był wyplątany, w  
zbrojnenr powstaniem. N ie jost wszalrżeż w y- zamach na byłego ministra spraw w^ewuiętrz- 
knrcaono.
agitacją bolszewicką w  ^wrą
Besara-bji. j W  Jngosiaw'ji panuje od dłuż-szego czasu o-

Telegram  z Sofji n a  następująco brzm ien ie:! slro przesilenie polityczne,'połączone z ciągiem 
„ro lożen ie  rządu Zankowa jest b a r± z o  p o - 1 zgłaszaniem dymisji przez Pasiciza, któryr mimo 
w ażne .  M oż l iw y m  jest f z e w r ó t ,  d o k o n a n y  to meustannic*1 trzyma ster rządów w swojej 
przez  part.ję op ozycy jn ą  i og łoszen ie  przez m ą  ręce, nie mając większości w  skupczynie. W  
d y k ta tu ry 11. * ■ czasie tych wszystkich przesileń Ra-dicz —  jak

Canko-w, obabwszy w  .czerwcu ub. roku silą ! ” 1-:n— ■ • -

:aonc. że stan oblężenia spow"odo-3vany je s t^ y ^ h . Podejrzany jest również o ntrtzymywa- 
a.eją "bolszewicką " w  ^wiązku ze sprawą nie stosunków z ko 'arm  fcalszewickiemi.

w czenvcu ub. roku 
autokratyczne rządy ch.t-opskiej partji radykal
nej pod wmdzą premjera Siambolijsikiego, któ
ry w tedy stracił życie, utworzył nowęy rząd, 
który miał do niedawna charakter szerokiej 
koalicij i zasiadali w  mm reprozentauci wszyst
kich partyj. które brały udział w  rewmlucjk —  
Niedawno wystąpili zeń socjaliści, k tórzy je 
dnakowoż nie przeszli do ostrej opozycji. Par- 
t.jarai opo-zycyjnemi, ze strony których grozi o-

wiadonio —  upiekł  ̂ z liilku towarzyszami do 
?Joskv'y, pokumał się z boLszewukami i zgłosił 
wstąpienie swej partji do moskiewskiej m iędzy
narodówki chłopskiej. Tam też — jau doniosły 
depesze": zmari, względnie został zabity przez 
Jug^stowuaiiina, wuernego swej idei państwo
wej. Swdeżo odkryty spisek na życie króla i Pa- 
sicza, pozostaje niewątpliwie w związku z robo
tą radiczowtów, znajłu jącycli się pod bolsze
wicką protekcją.

Prowokacje koRiujistyczje ca 0. S'ąsku
Katowice, 25 lipca D iś w dalszym ciągu 

toczą się ro owania m adzy przedstawiciaianu 
•dalowców  a zarządami hut, w obecności władz 
z dowych i wojewódzkich, w  sprawie uiegulo 
v..ma zarobtów. Rokowania zakończą się praw- 
łopobnie pomyślnie.

Sytuacja o tyle się zmieniła, że roootnicy 
w wielm hutach zgRs li się dcbrowcinie do 
pracy. Bezrobocie w ne zal mało się.

Niestety, komuniści rozwinęli niebywałą agi 
celem wywołania strajku generahege. 

W  ostatnich dniach centralny komitet góinn-

III.
Nieśwież, wr Iipou.

(kg), W  każdej dziedzinie życia na kresach 
wschodnich, oprćicz jednej jedynej wmjskow-o- 
ś-ci odczuwa się brak opieki zc strony sfer mia
rodajnych. chociaż opieka La winna być naw et 
większą, niz w centrum Polski. Do najwięcej 
upośledzonych dziedzin życia należy szkolnic
twa. W  artykule dzimanikarskim trudno zam
knąć obraz całego szkolnictwa na kresach 
y/schodnich, dlatego jako przykład podam pew
ne szczegóły jednego tylko okręgu, a c-zytel 
nik będzie mógł sobie na tej podstawie w yro
bić przynajmniej w  przybliżeniu przekonanie o 
całości.

Zajmę się w ięc okręgiem poleskim, którego 
kuratorjum ma swą siedzibę w  Brześciu nad 
Bugiem. Na terenie tegoż kuratorjum znajduje 
się szkół średnich i ogólno-ksztalcącyeh (semi
nariów ) państwowych 7, prywatnych 12, mę
skich 1J żeńskich 2, koedukacyjnych 16,- hu
manistycznych 14, matem.-przyrodniozych 5. 
Do szkól tych uczęszczało .w ubiegłym roku 
szkolnym 2530 uczniów i 2743 uczenie.

W szystkie te szkoły noszą calirakter szkół 
rozwojowych, co nawmt utarło się w  form ie ofi- 
cialnyeh wskazówek tegoż kuratorjum.
J Stare przy sl owie mów: i ,-.że jak i pan J  ta ki 

kram11, a sprawdzić to można na Polesiu w  
zupełności. W  kuratorjum tam panuje duch 
„istinno ruski11, system protekcyjny, góruje 
zaś nad nicią dylelnnlyzm .

Kuratorem jest. człowiek chory, zniedoląż 
nialy, nie mogący z powodu reumatyzmu w i
zytować szkól, z zawodu inżynier agronom,
P- w .

Jedynym iachowcem w  kuratorjum jest w i
zytator szkół średnich, Małopolanin p. Bobka. 
Drugim w izytatorem  byl do 1 czerwca inżynier 
cjaemji p. F., usunięty czy przeniesiony ,ma 
własną prośbę11 za awmnturę z kasjerem knra- 
totrjum, która miała miejsce w  lokalu publicz
nym w Brześciu, naturalnie \v stania nietraeź- 
wym. Rzecz więc zrozumiała, że w takim sta
nie rzeczy i przy lakw j -kfiLchowości11 kiero- 
wmików okręgu, oświata może bardzo winie po-

aaŁiemffjagg

NO RBERT JGŁOW SKI.

(Ookońrzonio).

—  Pójdziemy, kochany profesorzt1, do par
ku! —  r/.ekl Żuk tonem, nieznoszącym sprzeci
wu i ujął Turowskiego poufale pod ramię'.

T urowski nie łubial. by > bcliodzono się z nim 
w  ten sposółi, lecz liędąc czlowi"kicin. spokoj
nym i filozofem, i ie da! do poznania, że zach> 
wanic poety jest. nieco niestosowne.

Tark jiys^iii siî  pierwszą, wios< nną ziele
nią. Powii iiy.c przesycone było lekkim, zw iew
nym zapachem budzącego się z zimowego snu 
życia.

—  Spójrz pan, jakie to piękne —  mówił Żuk, 
ścikając serdecznie ramię ponurego profeso
ra. —  Jaka nspaniała jest. ta zieleń, mieniąca 
sic w swym przepychu, jak cudowne pióra raj
skiego ptaka... a to powietrze! —  zachwycał 
su;, wciągając. peUiomi płucami powietrze.

—  żaraz zaoz.nie deklam ować—  pomyślał z 
przerażeniem Turowski. —  Panie Żuk! —  rzekł 
głośno, chcąc zawczasu zapobiec wiosennym 
porywom talentu.

—  Słucham pana, profesorze!
—  Panie Żuk, czy pan jest teraz szczęśli

w y?

—  Jakże pan może pytać? Przecież budząca 
się zo suu przyroda jest tak cudna, jak królew
skie kształty w przeźroczystym strumieniu ką- 
piąicej się leśnej boginki! Spójrz pan na ton 
przeczysty lazur nieba, podobny do czułego 
oka kochanki...

—  Panie Żuk! Panie Żuk!
—  Słucham pana, panie profesorze. —  Poeta 

byl bardzo niezadowolony.
Profesor zatrzymał się i zaczął kreślić laską 

jakieś tajeraniczT znaki na piasku.
 Panie żuk, pan j-estóś poetą, opie-wającym

swe uczucia. Gzy może rai pan powiedzieć, co 
to jest szczęście? —  zapytał.

Pan Żuk wytrzeszczył nań zdziwione oczy.
—  Co to jest szczęście? ELcn, szczęście, wja- 

śeiw i#.. pan tak obcesowo zadaje pytania..

- -  A  widzi pan —  triumfował profesfjy —  
Pisze pan wiersze na cześć szczęścia, a nie wie, 
j t l iu  są składniki tego złożonego uczucia.

— -  Owszem, wiem .
—  Nie, pan nie w ie! Panu się tylko zdaje, 

że coś wie.
—  Przepraszam, panie profesorze, ale wła- 

śniv) że wiem, co to jest szczęście: Gdy duszę 
rozpiera przeogromne uczucie,., gdy w  piersi 
budzi się'pęd tworzenia czegoś jasnego i pięk- 
nćgo, w tedy człowiek żyje  pełnią życia i  jest 
szczęśliwe! • \

[ —  Uważa pan? A  mnie siej zdaje, że to są
tylko objawy uczucia, zwanego szczęściem. 
Słyszy pan: ly lko ob— ja— wy, a nie .samo,

- szczęście. To, co pan powiedział, nie określa 
istoty szczęścia.

I —  Pocóż znać istotę szczęścia, czy nie wv- 
stancza być szczęśliwym?

—  Tak. mówią poeci i —  dzieci.
W ięc czego pan. chce, panie profesorze?
Podaj mi pan streszczenie, niejako recep

tę szczęścia!
W | jpczach pana Żuka odmalowało się zdzi

w ien i:, zmieniające się powoli w- obawę. Spo
glądał na profesora, jak na człowieka, z któ
rym coprawda nożna rozm.awiae, a jednak z 
pewmych względów  nie wolno drażni'-'.

Nagi'- spojrzał na zegarek i zaczął się szyb
ko żegnać.

—  Do widzenia, profesorze! Muszę już iść, 
czeka mnie wr domu pilna praca.

—  Będzie pan pisał wierszo? —  zagadnął 
z lekką ironją profesor, podając dłoń do u 
ścisku.

—  Tak. Pewna reudkeja zamówiła u innie 
wdersz o szczozściu. vtnry muszę jeszcze dzisiaj 
napisać.

— Sądzi pan, że to łatwo uskutecznić?
—  Jak: dla kogo. Do widzenia, panie pro

fesorze. 4
Turowski zastał san). Chwilę jeszcze spo

gląda! na nakreślone na piasku znaki, nocz- m 
ruszył z miejsca szybkim, nerwowym krokiem, 
wymachując laską, jakby ohcą-c odpędzić na
przykrzające się myśli. Poczuł nieokreślony, 
dziwny sinutes, świadomość niemocy zacn^Ia 
przytłaczać mu dusze. •Usiłował mvśleć logicz
nie i bronić się przed tern niegodnem uczonego 

j uczuciem, przesąezającem się przez mózg, jak 
dławiący zapach kadzideł.

Po dłuższej chwili spostrzegł, że zapadł już 
wioczór. -Park byl pusty i cieliv. Stare drz.ewa 
pud podmuchem łagodnego wiatru kladly li
stowie z lekkim ppszunuin, podobnym do ję 
kliwej, po pustych ugorach płynącej skargi, 

i -- Chłodno —  mruknął.
] Śpieszył do domu, gdzie czekała nań nieza- 
' oisana karta papieru. W olal o tein nie myśleć, 
j WSiępując do 'oramy, usłyszał przytłumione 
j dzieciiim szepty. Nagle perlisty, dzwiec.zny 
śmiecłi dziecka wytrysnął kaskadą pod ciern

ymi sklepienie.

I _ • Juki ja dzisiaj jestem szczęśliwy! __
śmiał się chłopiec, jakby odpowiadając-' na za
dane przez towarzysza pytanie.

Profesor Tua>w.4u przystanął, nadsłuchując. 
Po chwili odwrócił się i postąpił powoli w stro
nę rozbawionych dzieci.

—  Słuchaj mały... —  znc-ząl ostrożnie.
Spojrzały nań jasne, dziecięce oczy. W  ką

| zostawiać do życzenia. Nauczycielstwo tamtej 
; szo można podzielić na dwie grupy: kresowia 
,ków  i przybyszów, przyczeir 90 proc. tychż- 
statnowią Malopolanie. M iędzy jedneini, a dra 
ficm i panuje niodięe, nienawiść nawet, osłs 
mana zewnętrzną formą utrzymywania dla r»ki 
stosunków towarzyskich. Niechęć cbusuonu; 
ina wie! • przyczyn bardzo powaz,r.ydi, na któ 
. e jednak dotychczas minisirws-awo wyznań rtS 
i ośw. publ. nie zwróciło baczniejszej uwagi, 

j Nauczycielstwo krasowe nie chce i nie m o i 
sobki uświadomię su ego niskiego poziomu u 
myślowego, niższego wykształcenia, niż posia 
dają''przybysze. Dzięki panując emu systemom 
protekcyjnemu na stanowiska nauczycieli szkó 
średnich, dostali się ladzie, którzy w norauu 
nycli warunkach mogliby co ja j  wyż ej inszy 
w wiejskich szkołach, n igdy nawet w szkól 
powszechnej. Usprawiedliwia to poniekąd bra1 
nauczycielstwa w  pierwszym roku odzyskani 
niepodległości i chęć min. w ym  rJ  i 
publ dostarczenia jak największej ilości nątt 
czycieli czy nauczycielek, przez stwonenA 
wielkiej ilości kursów doiaszrałcajny;.:., iu 
które przyjmowano ludzi bez wybeni.

! Tak wiec z ekonomów majątków, która. y «  
zostały po stronie bolszewickiej, w ytworzył sił 
stan kresów-.'go uaufzyca«Isttva, k t ó ^ o
nieliczna tylko garstka .(przeważcie księża) ptw 
siada akademicki stopień wyksziałceria.

I Jest jeszcze jedna H.au>gorja uczącfcł\. t 
mianowicie naaczycicłki w  szk.ohu:i śojdafesifc 
nawet takich przed mira ów. jak: jeżyk p-dzeń 
które nierzadko są |;y!ko apaolw-cnt.karnf tajj/ 
samej uczelni, a dzię.hi protekcji, po zdaniu ma
tury pozostały u nieco „odmiennym ciarakti* 
rze11 w  tejże samej uczelni.

j Autorytet naucz.yeiplski w takich fzkohu-Ę 
jest. co ipso barTzo s ła ły , zwfoszcta, i°  ucanła 
wie to niij 17 czy iS-iehni (w  o-yżnzych Uai 
sach.) chłopcy czy dziewczę"*, a!o bardu: .nuy 
sto nawet 2f>-lotni miodzioń<w m y panny.

Przybysze poąuułaja prawdą aj-ws?/' egeamf-
na lub doktoraty, co najinuie.j zaś aosoluw ia 
nniwM-rsyti-ekie na wyda-ialc fiJor^fioznym, hsf 
killeunastoletnią jnp. w siKninarjaeh) praktyk-;

cikach różowych ust krył się jeszcze carocLiTs: 
śmiechu.

—  Slnchag mały, dam ci na wJiiorki, pd-f ]' 
otrzymam od ciflfbii na jedno pytaufD jasms trt-i 
[iowiedź. CIicc.sz?

Cliłopiec potwierdził skinieniem ■ giówki
—  F'owi( dz mi więc, co to jest sziwy j-K-f
Mały zachmurzył się i wsadził hraidó*

w  kędzierzawa czipiiynę.

—  Co to jest szczęście? —  powt/mzwł
Proiesor spostrzegł, że dziecko go nie re ir-

mie.
- K ied y człowiek jest. szineś-G-wy? — Ł3g>>

ta1 pinmwnie, eticac mojicko uprzysacptuć zagA* 
dnienie.

Szczęśliwy...? —  \Y'Lł<ty suizęśl1 r y t 
gdy ma jakiś jiowód do szczęścia! —  zawcKki 
nagle chłopiec z tnumKm.

Profesor Turowski machnął niechętnie (Sionią, 
na znak, że przerywa dyskusję, odwróci1 się i 
zagłębi; w  mrocznym kuryuirzu. Oxv. -y! już 
drzwi mieszkaiiia, gdy wiem zał-rz\ :nał go
płaczliwy <r!osik.

Przyrz.ikl pan na cukierki, jeżeli dam 
jasną odpowiodź!

Profesor spojraa! na malca z nk-wysłowioną 
pogardą i i-rzeenipii próg nnes-złania, gdzi« 
czekały nań zapylone, poważne księgi, mówią* 
ce naukowo o szczęściu...

4



2 Nr 170. N O W A  R E F O R M A

zawodowy przebytą w  twardej szkole austrjae- 
iuej.
* Sląid też jedna z pizyczyn  niechęci jednych 
do drugich, gdzie jedni w jrkazują nieraz z ko-

zyku władz administracyjnych senator Kasznica 
(Ch. D.), ustawę o języku urzędowania w sądo
wnictwie senator Dobrucki. Do pierwszej ustawy 
komisja senacka zgłosiła poorawkę, by rząd w

Łieczności brak podstawowego wykształcenia .części kraju wystarał się dla dzieci, których ro-
kologom, drudzy spotykają się nawet z pogar
dą dla ich pracy naukowej. Zaznaczyć praytem 
należy, iż  w  kuiatorjum temże panuje system 
tajnego donosicielstwa i niechęć do przyby
szów, tolerowanych tylko skutkiem braku sil 
fachowych.

Bezstronnie jednak sądząc, trzeba przyznaj,

dzice żądają nauki w języku polskim, o to, by 
wykład był dwujęzyczny. Do Ustawy o języku 
władz administracyjnych Komisja przedstawiła 
między innemi poprawkę, zmierzającą do tcg’o. by 
zamiast termimi ,/władze państwowe", był termin 
„władze .rząd ow eo ra z  poprawkę, by język urzę
dowy w; wewinętrziuem urzędowaniu gmin wiej

że i wśród nauczycielstwa kresowego znajdują skich na terenie województw: lwowskiego, tarno-
się liczni ludzie dobrej woli, a winę te j niechę
ci kresowiaków ponoszą poniekąd w pewnej 
mierze także przybysze.

polskiego i stanisławowskiego, określiła ustawa 
właściwej rady gminnej. Urzędy gminnie wiejskie 
mają odpowiadać stronom w języku podania. Da-

W  pierwszych miesiącach bowiem odzyska- lej proponuje poprawkę, by obwieszczenia władz 
nej niepodległości, rzuciła się, jak już w yżej i pocztowych i kotojowyi h dla użytku pouczenia 
zaznaczyłem, istna szarańcza rozmaitych „ko- publiczności, przez rozkład jazdy, były ogłaszane
m iwojażerów moralnych“ , nierobów, zalewa
jąc  kresy wschodnie.

I  nauczycielstwo nie było wolne od tego. —■ 
Przybywali, na kierownicze nawret stanowiska, 
albo niedolędzy bez zmysłu organizacyjnego, 
albo ludzie zupełnie zlej woli lub nieucy, nie 
m ający co zo sobą zrobić w  szkolnictwie w  in
nych dzielnicach Polski, wreszcie często nawet 
do ostatniej ęiliwili chroniczni wędrowcy, prze
b iega jący Polskę od Lubawy do W ilna, nie zu
pełnie normalni, pełni liasol: „o jczyzna i poe
zja11, pełni chęci imponowania, w  gruncie rze
czy  wprowadzający tylko chaos swem postępo
waniom i szkodę nietylko kresom, ało swym 
„krajanom 11 —  Małopolanom.

Jakkolw iek panowie tacy zazwyczaj nie dłu
go goszczą na kresach, pozostaje po nich je 
dnak pamięć —  która niestety tak prędko nie 
ginie.

Poniżej podaję nagi fakt, jaki miał miejsce 
w  jednom z miast Polesia: Nieświeżu, fakt,

w dwóch językach. Komisja proponuje wro.-tzełd, 
by ustaiwa weszła w życie nie z dniom 1 paździer- 
nka, lecz z dniem 1 kwietnia 1925 roku. Do trze
ciej ustawy komisja senacka wprowadza zmianę, 
że ustawa ma wejść w życie nic dnia 1 październi
ka, lecz dnia 1 kwietnia 1925 roku.

To przemówieniu son. Czerkawskiego (Ukr.), 
który po ostrej krytyce omawiany cli ustaw po
stawił wniosek o przejście do porządku dziennego, 
zabrał głos minister Miklaszewski, który oświad
czył między iiuiemą że twierdzenie, jakoby iząd 
polski wystąpił z tenii ustawami pod presją za
granicy, jest niezgodne z prawdą. Minister stwier
dza również, że nie dawał pozwolenia na uczenie 
w  szkołach polskich nauczycielom, Morzy odma
wiali przysięgi na wierność.

Następnie przemawiał senaitorKoener (Kolo ży
dowskie), który również oświadczył się przeciw 
ustawom i wyrzucał rządowi i stronnictwom więk
szość', iż nie myślą o nadaniu pewnyoli uprawnień 
żydom. Imieniem Klubu P. P. S. przt-mawiał sen.

który sam za siebie przemówił. W  grudniu , Lima nowski, który zapowiada wniesienie poprą 
ubiegłego roku otwarto przy tamtejszym in-i wek, a w  razie ich odrzucenia zapowiada, że bę- 
tpekŁoracio ozkulnym 3 miesięczny W rs najdzie głosował przeciw ustawie szkolnej.
T. nil /-»n oir.1i fi nlr Wl i"\̂ xrO*7 O/łlin TTiaJi .1  łrn Mn. 1 /I    _ _ ■ » ,nauczycieli szkół powszechnych. Na kursa te 
przybyło około S 5  osób, w  tern wielu słucha
czy  techniki, z których niektórzy mieli trzeci 
a nawet czwarty rok studjów i egzamina, pra
w ie wszyscy pochodzący z Małopolski.

A  praca ta rzeczywiście była dla nich lekką. 
Kursa bowiem i nauka na nich bytv tylko kpi
nami z ministerstwa, kuiaborjum, inspektoratu 
i niestety wykładających.

Postępowanie tych Łow. kursistów było 
wprost skandaliczne. Codzienne pijatyki, cią
głe awantury z policją, aresztowania (dwóch 
siedziało czas dłuższy!) by ly  na porządku dzien
nym. W pamięci Nieświeża upamiętnili się

Na tem dyskusję przerwano i posiedzeń w odro
czono do jutra godz. 10 rano.

Na porządku dziennym dalsza dyskusja nad 
ustawami językowemi i nad ustawą o monopolu 
spirytusowym. * |

teelo len le  terminu zlazło pclisto 
MtycKieh

(Telefonom od na.-zego korespondenta). 

W a r s z a w a ,  26 lipca. K o le jn y  zjazd ministrów 
państw bałtyckich i Polski, zwołany do Hel- 

ściągając swem postępowaniem jeszcze wiek- j singforsu, rozpocznie  sw e  obrady cop ie ro  \ 
sza niechęć do Małopolan. Zapisali się ci pan o-jtM u sierpnia Na porządku dziennym znaj-
wio nawet w  pamięci Radziwiłła, gdyż nic- sprawa a r  n t r a iu  i modi, um
tylko, że wycinali drzewa w  parku, ale wyra- m ttyc luem i a  P o ls k a ,  sp a wy go sp od a rcze  s a 
ba li  w  jednej z sal posadzkę na opał (mieszkali gadn ien ie  w sp ó ln e j  tak tyk i  w  L id z e  N a roc  o w .

”  z“ ,kl,>' Ołodćsiita aisźnióai pslitytiznycii
w wsmttaife

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  2G lipca. W  więzieniu warszaw
skie m, w  którem rozmieszczeni są  w ię źn io w ie  

Dlatego, bo niektórzy panowie straciliby do-1polityczni, miało miejsce następujące ź&jseie. 
ichody za g‘odziny wykładów, w  czasie których mainowicie jeden z więźniów politycznych na  
jednak śpiewano przeważnie: „ W  mogile ciem- j u czyn ioną  m u w  grzeczne j  fo rm ie  u w a g ę  na -  
nej“ , lub „Przy jdź, czekam Cię, luba ma!11 N ie izelnil a w ięz ien ia  od p ow ie d z ia ł  m u  n a  nią  o -  
nałeży więc dziwić się i drugiej stronie, tj. kra- be lgam i,  w o b e c  c z e g o  u k a ra n y  zosta ł 2 4 -go -  
soWiakom, że przybyszów nie kochają. dz innym  aresztem. Jako protest przeciwko te-

0  poziomie umysłowym uczniów i warunkach nu więźniowie polityczni, rozmieszczeni w < o- 
nauczania w  następnym liście. laeliv *w&zczęli wrzawę przez tupan ie  w  p o d ło 

g ę ,  b ic ie  sto łkam i i w n oszen ie  o k r z y k ó w .  Ró w
nież rozmieszczone w  sąsiednich celach w ięźn io 
w ie  po lityczni —  k ob ie ty  —  ro zpoczę ły  tego -  
s a r ie g o  ro d za ju  de inonstrst ję .  W obec pow yż
szego zajścia na skutek polecenia prokuratora 
w ięźn io w ie  po lityczni, t a k  kob ie ty  jak  i m ęż 
czyźni, rozm ieszczeni zostali  w  p o je d y n c z y c h  
celach. Woboc tego zarządzenia prokuratora,

sz in a ,  a le  p ry w a tn ie  p o w ia d a m ia ją ,  że ek sp ed y c ja  
polska zdobędzie n a j le p s z e  m ie jsc e .

P a ry ż  (P A T ) .  W  zaw odach o m is trzostw o w te n n i-  
sie , k tóre  s ię  odbyty w  Country  C lnb’ie, w  grze 
podwójnej dla panów (finał) ,  z w y cięż y ła  p a ra  K le i -  
nadel (P o L k i i) .  A u g n st in  ( F r a n c ja )  przeciw  parze 
P e r c i n  i P a r b a s  w stosunku 6 : 1 ,  6 : 4 ,  6 : 1 .

P o n o w n a  k lęska  Carpentiera .
N o w y  Jork ( P A T ) .  R e u t e r  donosi:  W  w a lce  

bo ksersk ie j  zw y cięży ł  s z a m p jcn  a m e r y k a ń s k i  T u n n e y  
Carp. n t i e r a  w 1 5  spotkan io .

Szlakiem „Kadrówki4*
D n ia  6 -g o  s ierp n ia  1 0 - t ą  ro cznicę  p ierw sz e j  kom- 

p a n ji  k adrow ej pod dowództwem J ó z e f a  P i łsn d s k ie g o  
Zw iązek  s t rz e le ck i  postanowił j a k  donosiliśmy 
ucz. ić  uroczyśc ie .  Obchód postanowiono potączyć 
z m arszem  s t r ze lc ów  szlakami ich poprzedn i
k ó w  z r. 1914— z K ra k o w a  do Kielc.

M arsz te u  ma być zorganizow any w sposób n o
woczesny —  m ianow icie  będzio s t .n o w i ł  p ierw sze  
w  P o ls c e  za w o d y  d łu go -d ystansow e  drużyn pie
ch u rów . Do zawodów s ta n ie  okoio 200  w s p ó łz a 
w o d n ik ó w  zapisa ło  s ię  1 3  d u ż y n  z ca łeg o  k r a ju  
przy w spółudziale  1 9 6  s t rz t lc ó w .  P rzew id zian o  
l ic zn e  nagrody dla  zwycięzców.

M ia sta  le ż ą ce  n a  sz laku  rrarszn, o r g a n iz u ją  l i 
czne  k o m ite ty  p rz y ję c ia  zawodników K ie l c e  u c h w a 
l i ły  n a  te n  ce l  w y asy g n o w ać 4 0 0  z ło ty ch .  B ę d z ie  
pozatem w ydana w K ie lc a c h  s p e c ja ln a  jedn odniów ką, 
a dale j  żeton  pam iątkoyy .

W y m a r s z  z „Oleandrów*1 k ra k o w s k ic h  n as tą p i  
W dn. 6 s is rp n  a  O g. 4  r., p rz y b y c ie  do mety 
w K ie lc a c h  około południa w d. 8  s ie rp nia .

Werbunek do policji
Od 2 8  b. m. io z j  oczyna się werbunek k a n d y d a 

tów do p o lic j i  w W a r s z a w ie ,  L .  dzi, K ie lc a c h ,  L u 
blinie, K rak ow ie ,  P o zn an iu  i T o r u n iu  K an d y d ac i  
winni od. owiaduć n as tę p u jący m  w aru n k o m : o b y w a 
te ls tw o polsitie, n ie s k a z i te ln a  przeszłość,  w iek  od 
2 3  do 4 5  la t ,  zdrow a s i ln a  budowa c ia ła  oraz 
wzrost odpowiedni, zna jo m o ść  ję z y k a  polskiego w  sło
wie i piśmie, o raz  u m ie ję tn o ść  l ic zen ia .  K an d y daci  
u b ie g a ją c y  s ię  o p rz y ję c ie  d ,  p o lic j i ,  winui um ieć 
dobrze jeźdz ić  konno. W o js k o w i,  k tórzy  odbyli c a ł 
kow itą  s łużbę w ojskow ą, m ogą n ie  posiadać p r z e 
p isanego wieku. K an d ydaci  m ogą zg ła sz a ć  się  w b iu 
rach  komend okręgow ych w wyżej  w y szczeg óln io
nych m ia s ta ch ,  w godzinach binrow ycn. O głasza jący  
się  na  k o m is ję  k w a l i f ik a c y jn ą  ponoszą w szelk ie  
k osz ta  ew en tu a ln eg o  prze jazdu do m ie jscow oś i, 
gdzie u rzędu je  k o m is ja  k w a li f ik a cy jn a .

Rzecz jednak dziwna, że mimo zwracania się 
kilku Małopolan do odpowiedzialnych za kursa 
osób, w inowajców  nie ukarano, nio usunięto, 
kursó-w, eó należało z pożytkiem dla skarbu 
państwa zrobić, nie rozwiązano.

D laczego?

Tf\ S e n a t u

KRONIKA
Kraków, 26 lipca.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  nlcd-zldę, 27 bm., 
o go"V/,in.io 12 w koś ciel 00. Franiciszkainów arty
ści Opery lyyowsildej, p. TAljana Zamorska, pri- 
mad'0-nna i  p. 1to.mu.ali1 Cygnąńk (bairvt.o.n) odśpie
wają pieśni religijne. Przy o.żganie dyrektor p. K. 
Lewicki.

Podczas mezy świętej komitet Polskiego Żało
bnego Krzyża abierać będzie diobrowotee datki na 
pomnik dla poległej i»łodr/ńer/.y kraikenwskiej w 
obrotnie granic Polski, spodziewając się, że społe
czeństwo nie odmówi poparcia szerzonej idei pie
tyzmu.

„UD ŚWIĘTEJ HANKI, CHŁODNE WIECZO-

Iwrae iuriMls M
n a  s e z o n  f a s i e n n y  i  z i m o w y  1524/25

św. Krzyżu 5,
Odsprzedawcom odpowiećni opnat. 1041

72 gr. Koszta lekarstw i środków ilecziiinzych wy- splądrowanie dworu, gdzie ś. p. Meo.cel mieszkał, 
nosiły 13.574 zł. 48 gr. j Ze diziuhi tutaj jakaś zorganizowana banda, dowo-

Ze względu na rozpoczynające się w czerwcu Jf-'1 fakt, że tejsamoj nocy dokonanie jeszcze dru- 
waka-eje, przyznano kilku iaiistytuojom lnimanitair- ] napad-u rabunkowego na położony ircdn.leko
ntm, wysyłającym dzioci i  uozmów szkół środnich Mcuyna diwć. Scazcpilnom, podczas . "rago

. . .  . . ■ . „.i,.,, to nyjnicLu młod\ p. feca.zegl.ura został c*czko ranna swieze powietrze dla ratowania ich zdrowia 1 J 1 °  Ł
szereg większych subwencyj, a tx> z uwagi, że są
(o przeważnie dzioci rodziców, ubezpieczonych w
t u t e j s z e j  K a s i e .

11V.
SMIElłć DWOJGA DZIECI W  PLOMIFNINACH.

We wu Łaiz.y koło Jawotza w  .powiecie bielskim 
wybuchł dnia 19 bm. po. południu pożar stodoły 
w zagrodzie rolników fezobiika i Stanka. Spłonął 

TOW ARZYSTW O MIŁOŚNIKÓW KS IĄŻK I' cały zbiór żniwa i okołói 100 q węgla. Pożar wzpie- 
urządza, jak zwykło, aiikcję książek w sobotę, 1 ciły dzieci gospodarzy w wieku około 5 lat, któ- 
26 bm., o godzi;me. 5 wieczorem w sali gotyckiej re rozpaliły ognisko na glinianem boisku stodoły, 
księgarni Gebethnera i ĆYolffa w Krakowie. ( rrawdojtcuk>buie od tegc ogniska zajęła się bły- 

WIBCZOR A R T Y S T Y  WIDOWISKOWEGO. — skawiczuic" słoma, i sia.no i jdomicnie ogarnęły sto- 
Doteki .Związek artytetow wiidowkskowych, Tuk zw ., ojllę wraz z dziećmi. Po ugaszeniu pożaru znalc- 
ąPolziiiw«l“ , 7. siedzibą w Warszawie, Chmielna 67,'ziou-o spalonego cłuojica na środku boiska z twa 
powutaly 13 lutego 1923 roku ,-obejmujący wwzyst-'rzą, zwróconą do ziemi, a dziewczynkę również 
kich artystów kabaretów, Y'arieto i cyrków w P o l-, spaloną w kącie stodoły.
pco, urządza raz w  roku przedstawienia., któ-, N IEZW YKLE SAMOBÓJSTWO. W  niezwykły 
Tych dochód w[iływa do k asy  Związku na cele za- sposób usiłował odebrać sobie życie Jan Cieślak 
pomiogo/we i t. d. W  niedzielę, 27 bm., artyści, wy- z Bydgoszczy. Usiłował o-n mianowicie uderzenia- 
stę.pujący w Krakowie w kawiarni „K resy  , ze m, eiekiery w  głowę jrepeluić samobójstwo. Cięż- 
znanym humorystą J. Stairuszkiowiczein na. ozelo, rainnego przewieziono do szpitala, 
urządzają .na ten cel Wieczór Arjy-Sty Widowisko- PODCZAS ĆWI/CZFN W  STRZELANIU 9 PP 
wogo z nader urozmaiconym programem. w miejscowości Hayliczeki w Czecha,ch wskutek

Z & rro in  ś ? o  ć  >-i-it* nieostn-ożinego strzelania z tanku został jodnorocz-
K l u j U  * £55 o  'I  —  ny ochotnik, Kocizik, zabity, a rotmistrz, Złesik,

W YCIECZKA BUKARESZTEŃSKA W POL- ciężko rarnny. Wdrożono śiedztwo celem ustaleniu 
SCE. W  .poniedziałek przybywa do Polaki wyciecz- wrny wypadku.
ka studentów i  profesorów wszechnicy bukareszteń j 0  NwDUŻY^CIA BENZENOWE W  CZECHACH, 
skicj w  liczbie 70 osób. _ Z Pragi donosi PA T : W  procesie o nadużycia beu-

MlSJA TURECKA W  POLSCE. W  pierwszych zynowe-pizod sądem wojskowym zapadł dziś w y  
dniaoli sierpnia bieżącego roku .przyjeżdża do War- ^ k , na mocy którego zostali skazani: kapitan
szawy wojskowa miaja turecka, składająca s.ię Bmibola. na 4 lata więzienia, pułkownik korpusu 
z 6 oficerów z gen. Nadżi-paiszą, szofe.n wszyst- sąd., Adam, na 4 miesiące warunkowo, kapitan
kicli tuTockLch sakół wojskowych na czele. sztabu, Dostał, na 2 lata, kapitan Kutelwasser na

Misja tureckk po kilkodniowym pobycie w Wa.r- 13 miesięcy, kapitan Mot.tl na 6 miesięcy. Wszy- 
szawie siwiodzi poszczególne zakłady naiuk-owo- ecy Rk aizanii zositai". zdegradowani i pozbawieni 
wojskowo na terenie Rzeczypospolitej, poczem praw wyborozycli. Uwolnieni zostali: nułkownik 
weźmie udział w podróży taktycznej -wyższej sdro- Rłgol i  major K a^an  i Scbiek.
ły wojsk..woj. . | JAK  BOLSZEWICY LECZĄ INW ALIDÓW ?

Dowiadujomj eię, że władze wojskowe poi zym- Według mul-eszlych z Moskwy wiadomości, w No- 
ły  uiż daleko idące .przygotowania, do, uraczystogii wo-Mikołajewsiku rozpoczął się głośny proces 
przyjęcia pier\vSizoj 1 cpubiilrańskiej tureckiej misji współpracowników syberyjskich zakładów loczm-
wojakowej w  Polsce.

.Między iimemi wojskowa rniisja tttrecka przvbę- 
dzie do Poznamia. DOK. ĆUI. przygotowuje olbrzy
mie ma.nowry na toreuaich biedmiskiich, udział w 
ćwiozctnia-ch wezmą' dwie ipołne 'dywizjo. Goście 
tureccy będą mieć sposobność przekonania saę 
o  eilo i wirrawnoścA naszej młodej armji.

ZASUSPENDOWANIE AD W O K ATA  LW OW 
SKIEGO. Rada dysnliuarna lwowikie.,! Izby ad
wokatów zasuspendowału lwo.wskLCgo_ adwokata, 
■dra Zygmunta Kocrncra, na dwa miesiące, oprócz 
tego na kosiz.ta pnostępowania dyN.cyplma-ncgo w 
kv.’Gcie 150 złotych. Powodem stisponsji było to,

. ozych. Na ławie oskarżonych zasiadło kilku dy
gnitarzy sowieckich, oskarżonych -o przywłaszcze
nie miijardów rubli ,wyasygnowanych .na zakłady 
rządowe. 40 miijardów, asygnoiwanych na leczenia 
weteranów rewolucji i inwalidów wojennych, zu
żyli doktorzy sowieccy na obroty spe-icułacyjne 
przy kupnie 1 sprzedaży koni 

O CZERWONY MOST. Podczas sowiecko-fiń- 
skńf.h pertraktacyj kolejowych powstał konflikt na 
oryginał nem tle. Mian per i ci o rząd fińsk: zanrotc- 
stował przeciwko przemalowaniu most.u przez gra-

Po dłuższychniozną rzekę Sestrę na czewyono 
układach sowiety zgodziły się na komnromh, i ’ po- 

że dr K-oerner w pewnym nroccsie cywilnym za- io,wa mostu zc strony Rosji pozostanie czerwoną, 
stępował, jako adwokat, obie strony Drocesor.e, drUga zaś połowa innej barwy.
Ico" jesib wykroczeniem przeciw obowiązkom j  go
dności stanu.

LEGITYMACJE TURYSTYCZNE NA POGRA
NICZU POLSKO CZEŚKIEM. Dnia 28 bm. w pol
skim  C ieszyn ie odbędzie się kon ferencja  w iadz 
ćzec-kLch i jiolskich w spTawic zaprowadzenia le- 
gitymaęyj tiurystyc-zjiydi na pogratiiC/Ui czesko- ; 
puL-kiem. Legitymacje oiłuzymają turyści na prze-j 
ciąg trzech miesięcy, na mocy których w-ołn.o bę-j 
dzio przekraczać pogranieznt torytorja w obrębie  ̂
9 kilometrów. *« i .  1

NOW Y UDAREMNIONY ZAMACH NA LW OW 
SKI M AGAZYN AMUNICYJNY'? 7 ) Lwwva do
noszą: Dnia 24 bm. o godzinie 22.30 wywiadowca

dwoma pcstcirunko 
a za ehwi-

l ^ a u . e ^ t & n e .
.tykuty w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

R Y  I R A N K I". Takie przysłowie utrzymuje się P(>lli'cJe bęoąoy na paitro. 1. .z (w  - 1
wśród ludu naszego odnośnie do święta św. An> wymi, tislj^żał dwa etw.' J ’ Cvtaleli
ny, tóÓTe stanowi 'niejako pirzeF.ileri:ie>- lata. Zrjw a1̂  r s TzaI foz^ołwer., w ’ 1 * ' n jfćm jp ’ '

J 1 - - 4..1, WvwLvlowca udał się natychmiast na Cytadelę,
“ .  1 , .4  V A  r\ n.o]in!nn7 nnłiTllMlil1.V KlłiyJlft lvOlO

P IE R W S Z A  M A Ł O P O L S K A
F A U J A H i i A  Z W I E R C I A D E Ł  

I  g ^ Ł I E Ł E R W i A  S Z K Ł A
Spńłka z ogran. odpow., poleca *

. Insira i szyby " t li iew *  ~e do e  diH, lustra 
ę w raiMkaoh nthiawsBraa i paten. *«d 

sLeszczułbach; szyby i 1 astra w baidej w ie l
kości aa skłudzie- lOdu

Zaicńwienia przyjmaje biuro fabryki:
t r a ł ł i w ,  u l .  f i r o a l z k a  Ł .  S S ,  I .  p i ą t r o .  

Telefon Kr 4078, l_ »r .  4325.

Warszawa, 26 lipca. 
f Na w czar aj.--ze m posicdżeaiu Senat —  jak już 
dcmosiliśmy —  przyjął ustawy: ratyfikację kon
wencji sanitarnej polsko łotewskiej, zmianę aroy- ^  polityTzTai ‘ o " f f  gfrŚów kę.
•jiiuSu 20 konwencji handlowej polsko-francuskiej,, \ P krótkim rk s io  w  pismach za
raiyrikację traktatów handlowych, zawartych z 1 1 ^  r
Danją i Irlanslją, wreszcie ustawę celną, oraz usta
wę o wstrzymaniu eksmisji dzierżawców na kre
sach wschodnich.

Następnie w myśl porządku Sonat prtzyjął pro
jekt usTawy o pobieraniu od za'egłości w podat
kach bezpośrednich, oraz liależytościach stemplo
wych kar za zwłokę. Przy ustawie tej przyjęto 
poprawkę, której wiec minister, Klamior, bezwzglę
dnie- się sprzeciwił, mianowicie, afoy miesiąc zaczę
ty  liczył się za poł mieciąca. Naatępniie przyjęto 
bez zmian ustawę, doty.azą.cą wyborów komunal- 
iinych w b. dzielnicy pruskiej, oraz ustawę o środ
kach prawnych przeciw orzeczeniu państwowych 
władz szkolnych, którą przyjęto z poprawkami ko 
misji, wreszcie

gra.niozuyicb pojawią się znowu szczegółowe 0 - 
pisy, odpowiednio zredagowmne, o nowym do- 
Awodzie „białego terom '1, stosowmnego av Polsce 
w  stosunlcu do w ięźniów  politycznych.

Sukcesy polskie na Oliiiipjaflib
Hippika.

W  cz w a rte k  o i lb y ł j  s ię  drugie zawody o m i 
strzostwo o l im p ijsk ie  k e n ia  w ojskow ego w biegu 
de fond na dystansie  36 kilometrów . N a  zawody 
te  sk ład a ł  s ię  stee p ie -chase  4 -k i lom etrow y  n a  
hippodromie, gdz.e  ustaw iono 12 p r z e s z k ó d .  N a  
steuisie sk>a.1ały s ię  on» z crOSS-CQuntry(bieg na 

u s w  . - ę  . p o b o r z e  a k c y j  n o w y c l i ' p rz o ta )  £  2 8  przeszkodam i w  te ra n ie  ioMst^m
emisyj. Ustawa w brzmieniu, usteloueiu przoz Se-D P° bardzo ciężkich drogach. Odjazd ze startu-na- 
nał postanawia., że pranvo potonu nowycli akcyj --tąpii o godz. 5 rano. W  zawodach wzięło udz oł 
ma służyć skarbowi tylko do spółek, które zosta- 4  zav/odni ÓW, w czern ze strony PolSitl: płk.
ły założone przed 1 sierpnia 192 ł roku.

PRZYJĘCIE U STAW Y O PEŁNO
MOCNICTWACH.

Fo załatwieniu powyższych spraw, Senat przy- 
6‘ąpił do głosowania nad ustawą o pełnomocnic
twach. Przyjęto zmiany, zaproponowane przez ko
misję senacką, a więc punkt, dotyczący ogranicze
nia świąt i jmnkt, dotyczący ustalenia prawa wła
sności co do dóbr żywieckich i Włoszkowlc. Przy
jęto również kilka rezolucyj. 
t Następnie przyjęto bez zmim ustawę o zwężeniu 
mocy obowiązującej ustawy o opłatach społecz
nych w województwach pomępskieni i poznań- 
skiem, ustawę w przedmiocie .rolnego obrotu han
dlowego międizy byłą dznlaieą praską a. iitneiui 
dzielnicami, dalej u.Uawę ó pop eraniu przemysłu 
ludowego wraz z dodatkiem wtytule i „domowe
go'*, u-stawę w przedmiocie znuftn nueik.tórycłi prze- 
ąńeów o opłatach stemplowych i komunalnych, 
fraz ustawę o opłatach portowych i morskich.

DYSKUSJA NAD USTAW AM I 
'JĘZYKOWEMU

 ̂ Po pyzerwie obiadlowej Sunat przystąpił do dys
kusji nąa ustawami językowemi. Ustawę szkoiną 
gefera/Wal 3i.ua/bori- Nowak (P. S. L.), usitaiwę o ję-

R on m e l na koniu K rc c h o w ia k ,  knt .  Suski na R a t t v  
l .ady; por. Szcs land  na I I d i i  i m jr .  K om orowsk i  
n a  A m onie .  P o lacy  s ta n ę li  wobec nad zw ycza j  t ru d 
nej ko n k u ren c j i ,  zo względu n a  to, że zawodowy 
inn ych p a ń stw  posiadali  kon ie  ras o w e o bardzo 
w js o u ie j  k ia s ic ,  w sz y stk ie  praw ie pur san g .  P o 
mimo je d n a k  n iższe j  k la sy  co do pochobzonia k >ni 
polskich, kom e te pokona ły  pod po lsk in i  je źd ź 
cami w sze lk ie  p rzeszkody  w p r o s t  n dzw ycza j -  
nie i p rzyby ły  do r e 'u  w  znakom tej fo rm ie  
K o m is ja  p rzyzn ała ,  żo ty lko drużyna  po lska  w y 
pełn iła  w  ca łośc i  trudne zadanie, podczas gdy 
w szystk ie  pozosta łe  d rużyny p a ń s iw  in n y ch ,  b io r ą 
cych udzhd w kon kursie ,  przybyły w z łe j  k o n d y c j i .  
2  kon ie  f ra n c u sk ie  oku la ły ,  por. L o e w e n h a u p t  
( S z w e c ja )  spadł n a  podwójny h przeszkoda h, a  koń 
je g o  m a że b ra  połam ane. B r a k i  sw ych  koni, co się  
tyczy  pochodzenia  i  krw i,  z a s tą p i l i  j s ż o ź s y  polscy 
n ies łychaną  w p ro s i  b r a w u r ą  jazdy i umiej j t r o  
Ścią jeźdz ieck iego  w y ćw iczen ia .  Ażkby n ie  prze
m ęczać kon ',  płk. Ró ’ mci,  kpt .  S u sk i  i m jr .  K o 
morowski ca łe  k ilom etry  p rz eb yw a l i  pieszo, p ro 
w adząc k on ie  z a  uzdę. Tor .  Szosland , k tórago  koń 
z gu b ił  trzy p o ik o w y , p o tra fi ł  w p rze ciąg u  2 0  mi
nut podkuć konia,a n a s tę p n ie  odrobić s traco n y  
Ctas i dopędzić sw ych  kolegów, t r a - ą c  j e d n ą  tylko 
minutę. K la s y f i k a c ja  orzędąwa j e s z c z e  n ie  o g ł i -

zjiajdiija., fńę w .pclncm tempie i rolnicy ji 
miniej wygiąda^ją fbsezcau, którym tak jakioś hoj
nie darzą nns .w* tym roku aieba.

WRĘCZENIE ORDFRU. W. dniu 2 5  bm. wojoj 
wroJa krakoAA>.ik.i av sposób uroczysty i zgodnie 
z u-stalonym ccrenioinjaJom wreyiz^ł p. Józefie 
z Maohayów Mikowej z Li/pniiey Wielkiej, wybit
nej działaczc-e- na. polu pracy narodowej, siastrzc 
zjnanyoh również z działalności pait.rjotyoznej księ
ży Karola i Ferdynanda. Ma^hayów, odznaki K rzy
ża kaAyałei-stkiogo orderu „Odrodzenia Polskib za 
zaolugi, położone dla Rzeczypospolitej Pdskioj 
podczas jilebiscytu na Orawie.

STOSUNKI NA ORAWIE. Dnia 2 4  hm. woje
woda kraikowuki wkił się na Orawę, celom zazna
jomienia się zej stos unikami na Orawie, której gra
nice państwowe zostały defini.tywraii ustalone. —  
Ludność orawska składała na każdym kroku ob
jawy lojalności dla Ezoc2yj»p6jpołi0jh\ wyrażając 
hołd dla p. prezydenta Ilseazyp^jiolitoj i rztpdu 
centralnego.

IVojcAvoda stwierdził, że po definitywnym^usta
leniu granic jSitosiioki na Ota-Wi-i uildadają się zu- 
pohiie normalnie, a to diaęki duchowieństwu 
i miejs-cowym dc:iaiia*:izoin.

W i ClECZKA HANDLOWCÓW Z POZNANIA. 
W  dniu w-CEorayszym bawił tj w Krakonvie w yciecz
ka poiznafiBkiich handloiweów chrześcijaiiskioh dla 
zrwiodizenia zabytkóiv KrakoTAra. W ycieozkę ze 
staropolską gościnnością pcdejm.oiwnł Clinześcijań- 
ski Związek handlowców z  prpaesem FusiteiLiii- 
kiem na czele.

(ciz) UCIECZKA W IĘŹNIA. Wezera i wieozun om 
zbiegł z aTe&atów timejszego sąd/u 'clcręgowego 
'karnego więziień, Gołąb Ozeidaw, oidsiaidujący ka
rę 1-rooznego więzienia.

e'dlz.ic stwierdiził, że żołin.ienz, pełniący służbę kolo 
magazynu z amunicją, zoc.zywtjzy abiiżajjuiycJi się 
tr z ech ” ] xj'de j rżany oh mężczyzn, krzyknął tr.zykrot- 
nio: « Ł j “ ,' a gdy cii ro/dcaizu nio uMuchaili, wysU:ze- 
lił do niełi dwa razy, nikogo nie raniąc. Jeden 
z mężczyzn oUdał do żolnieuza sit.raił rewóiwero- 
wy, po-ozem wsayac-y zaczęli ucieKać w stronę uli
cy Pekeyriskiej.

Z  T S I T - i e a ,

„A IDA" — „POCAŁUNEK" — „LAKME", trzj 
słynne opery, dane będą w sobotę i niedzielę, a min 
niewiele; dziisaaj, to jest w sobotę, 25 b. xn., graną b  ̂
ćLziie „A ida‘; która tak zo względu na ■wykonanie

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI K A S Y  
CHORYCH M IASTA K RAK O W A ZA MIESIĄC 

CZERWIEC 1924 R.
Z zarządu Kasy chorych donoszą nam:
IV miesiącu czerwcu b. r. zgłosiło eię do lecze

nia 4.659 członków, z rodzin 6.983, razum 11.642 
(fcób, nio licząc w tem powtórnych wizyt. W  am- 
bulatorjuim d.antyistyciznom wykonano: ekatrakcyj 
348, jilomb 905, .porad i itrny.cli 'zabiegów 150. —  
W pracowni baktc.rjologiczno-ohemioanej •wykona
no badań (krwi, plwocin, normi, wydziolin, treści 
żołądka i t. d.) 453. Lampami kwaTcowemi udzie
lono naświetlań 2.147. Masaży wykonano 126, 
clektryzacji 305, naparza ń gorącem powietrzem 
220. A,bratem Roentgena (djagniostyka i torapja) 
wykonano 46 zaibiegówr. W  apte-ce kasowej wy- 
ekspedjcrwa.no 7.616 recept. Zasiłków w choronie 
i połogach wypłacono 61.119 złotych 91 groszy, 
pugrzebowycli 3.988 zł. 3.i gr. Koszta szpitalne 
i przewozu chorych wynos iły 9.095 zł. 21 gr., ko
szta lekarzy i utrzymania amDulatorjow 29.865 zł.

■y,. . \  '*  I jak i wspaniałą wystawę, oczarowała puLUowiość kra
^I\ywraidMvea rcwpo^ąl a paitroler.* P ^ ^ . k o w t ó w  nadzielę zt& prf pC-idniu o godzinie 8*  

niia na górze Kaiieokiej i caneenarzu stryjei , ra0 zniżonych do potowy odegraną będwe
loc-z nikogo nie p-nzytnzymainio. | efektowna opera komiczna „Pocałunek" Smetany, do

ZJAZD UCHODŻCOW-ROLNIKOW odbędzie ty chowa w Krakowie nigdy nio wystawiana. W  jńcnti 
aie w Bielsku w nie kicię. Na zjazd przybędzie kil- 1 tej główne r«,lr wykrmaja: świetna, u nas nieznam 
ku śląskictaoKłow i  województwa. Sprawa_ cle-1 Aleks .ndra Lubicz, oraz tenor,
szyńfil.kidi uohołźców nie jest jpozczc załatwiona.

BUDOWĘ POMNIKA ŚLĄSKICH POW STAŃ
CÓW W  DZIEDZICACH prowadzi bezintereso
wnie architekt llausner z Krakowa. Na otwarcie I    ...... . ... ....
pewnika z końcem sferpraia b. r. będą zaproszeni: l .  Zamorskiej (tytułowa partja) K. Czarneckiego.

K'cmcns Kwiatkowski, nadto wystąpią artyści tej 
miary, co: Hi agiorówna, Rotowska, Martini, Cyganik, 
Jeleński i Niedzielski. Dyrygować będzie Karol Le
wicki, Wieczorem o godzinie 714 dają artyści lwów. 

i scy po raz ostatni ,.Lakmc“ Dclibcs‘a, z udziałem

prezydent Wojcaeohowrki, marszałek PLlsudaka,1 tenora oper v-losidch. Bilety im. przwlstawdciwe popo- 
mśnasbtwie ,0>raz wszystkie władzo w  -woje/wódz- łudniowe i wieczorne są do, nabycia w ka6ie teatru 
twie śladdem. w > od 8 - 8 K.

ZABÓJSTWO, C Z Y 'SAMOBOJSTWOQ Z War- 
sizawy doinoBzą: Przy ulicy Sno.lockiej 1, 41 w Siel- 
cac-h mieszkała wtoz z matką i braitem o&cerem 
W. P. w uicwiclkiem m.ieBzika.nku Emilja Michnie-'

POŻEGNALNA WYSTĘP P. IZY KOZŁOWSKIEJ.
Dzisiaj,_ w &obo4ę, 26 b. ni., „Wiera Mircewa", z.uako- 
ńiita, niezwykle dramatycznie silna sztuka U rwane e- 
wa, z p. Izą Koizłowo-ką w Tuli tytułowej.

P. Kozłowska, świetną swoją kreacją omego a się 
z pubiieznością kratowsłeą przed *puszezcnit'm sccriyi

pp.: Or- 
nszyński.

W  niedziedę o godzinie 3 i pól po południ : bęitwó 
pouitórzomt rm  jeszcze „Wiera Mircewa" z fi. Izą Ko. 
złowską. Wieczorem o godzinie 8 „Czcrolniy .Mł}'o 
Molnarh na zakończenie sezonu.

R E P E R T U A R Y :  
T E A T R  IM . S Ł O W A C K I E G O
26 bm.: „Aida".Sobola

Niedzicki, 27 bm., o gudzmio 3 
cenach zniżonych: „Pocałunek".

Niedziela, 27 bin„ o godzinio 714 
me“.

wiczówna., stiuliontka umiió'eisyhstu, lioząca lat ?u 
Rodzina MLaimiewiazówinv jmzed kilku tygodnua-, na stałe. Resztę doborowego zaepthi tworzą 
m i’ wy kichała z Warszawy na le-t-aWco, w doura clyńska, Bcrsbi, Kwiatkwsk:.. Mchna, Piotr 
pazos.a,la tylko patmia Emilja. Od kiiku dni zwró- 5.'<»ołow.sxi. Winkler, źemnski. 
c.iło uwagę sąsiadów, że MiuhniewLozówna nic opu
szcza eweg'0 niieszkamia, zakoffuiuuiikowali r ięc 
o tom wlaścicieloiwi domin, p. Stanisławowi Skaii- 
Msicmu. który izawiadomił koKnisarjat polic.p. Po 
przybyciu ma micjócc przodstawicadd .policji i wy
ważeniu drzwi wchodowych, które były zamknięte 
od wewnątrz, ujrzano Mtehniewiczowmę martwą, 
leżącą na podłodze twarzą do ziemi. Po dokonamiu 
hliższyuii oględzin trujia, zauważomo na prawej 
skroni ranę" jwiitrzalową. W inogacli Michniowiczo- 
wny leżał wyuitrzelomy rewolwer.

Władze pohcyjtuo-ślodoze na ra-zio nie mogły 
stwierdzić, ozy zachodzi samobójr.tiwo, ozy mor
derstwo.

ARESZTOWANIE AN G LIKA  7 A USIŁ IWA- 
NE OSZUSTWO. Wczoraj arefztowaia poRoja 
lwowska niejakiego Mae Botha, [jodJanego angiel
skiego, który usiłował potfjąć -ztBBCizraą sumę na 
fałszywe czoki w lwowskioj fiilji Ban..u doi łianlu

j -zeimvsłu Ponieważ podobnego ogjwstwa z do- 
brym dla siebie skutkiem doj>uś&ił się Mac Beth 
niedawno w hmoKyroc.lawHknn oddziale tegoż Ban
ku nolioi.a, no spisaniu z u,im. piotokMu, odstawi
ła go wczoraj do Iunou-rceławia.

STRASZNE MORDERSTWO RABUNKOW E 
W POWIECIE KALUSKIM . Z Kałusza donoszą.
Nooy uUegłej poijiedttiioino straszne morderstwo ra- 
bunk-awe ma osicibie Tadeusza Menela, właściciela 
dóbr, zamiiostzkałego w MtkLyni, paw. kałuski. Mor- 
derstwio ma ehairakter rabunkowy, jak świadczy

i pół południu, p ’> 

n lc e z o rc m :  „I .ak -

T E A T R  „ B A G A T E L A "
Sobota, 26 bm.: „Wiera Mirccwa".
Niedziela, 27 lim., o gockióic 3K> po południu: „V\'i&- 

ra Mirecwa". (Ceny zniżonej.
Niedziela, 27 Lun., wieczorem „Czerwony .yu (.

R liP b k  1'UAR Y K IN  K R AK O W SK IC H :

UCIECHA: „Po balu matskowym", dramat w 
sześciu aiktacb

KINO W aN D A : „Symfonja śmierci11, dramat 
w 6 aktach. ■«

KfNO W ARSZAW A: ,.WT sidłach ehiktrycznego 
cziowioka" (Harry Peel) dramat.

KINO REDUTA: ..fe) óka bez ogran. odpowie
dzialności11, 6 aktów.

KINO SZTUKA: „Harry Hill i SĘerlocik Holmes" 
sensacyjny dramat w 7 aktach.
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P rm i l a k o ie i s n i i i n  
l a l l s i i  H s S ip a i iw e

] 'o tych słowa,1ołi przechodzi obrońca kolejno 
zainzmty, isitaiwraln-a oskarżonym, których broni- 
to jelit Raj ma not w i-, Zifferowi. Sndkowi- Synow
cowi, Kolntioiwii;, Pisarskiemu i Turynie i stwier
dza ich niewinność.

Wkoiicn przytacza obraz, wyobrażający zgo 
dę wojska ii robotnilkóiw —  wspólną miłość 
braitiiii.j i. apeluje do przysięgłych ;aby uwolnili 
oskairżonyich rw{ ifmię zgody i miłości, nie wsą
czali' werdyktem zasądzającym w  serce wojska 
przekonainrla, i& robotnik polski jest witogo 
usposobiony wojsku, bo gdyby av sercu współ
obywateli zakorzaniiTa się Awzajemna- niena
wiść —  Rzeczpospolita w niebezpieczeństwie.

M o w a  d r « a  W o ź n i a k o w s k i e g o

Sprawozdanie z wczorajszej rozp r.w y uzu
pełnić należy jeszcze

PRZEM ÓW IENIEM  D R A  LU STG AR TE N A ,

który na wstępie omówił Fakty i dowody, do
tyczące stosunku -oskarżonych do wypadków 
listopadowych. W  dalszym ciągu stwierdza dr 
Lustgarten, że sala rozprtw  nic jest, aren i po
lityczną. Tu nir-ma walki tlwócli partyj poli
tycznych, tu niema socjalistów i niema w y 
znawców innych przekonań, którzy ideały 
tamtych mają zwalczać. Są. tylko oskarżeni i 
scdzumie. Sędziowie przysięgli, jako wolni o- 
bywatele, są bezwzględnie niezależni i nieza
wiśli, stokroć bardzie; niż sędziowie urzędniey, 
ponad którymi są jaszcze przełożone władze. 
Waszym przełożonym jest tylko sumienie, Oce
niając w myśl roty przysięgi 'fakty i dowody 
na rozprawie na jaw wyszło i wgłębiając się w  
psycnikę oskarżonych, w podłoże i pobudki icli 
iczynów, orzekacie o winie' pod dyktatem w ła
snego sumienia. Rozprawa uwypukliła z jednej 
strony psychologię tłumów, z drugiej strony 
psychozę świadków'. Starano się Przysięgłych 
zasugerować, zahipnotyzować rzekomo zapa
trzonym w  nicli wzrokiem całego społeczeń
stwa, całego narodu, całej zagranicy. Mówio
no, ze w razie werdyktu uwalniającego nie do
staniemy pożyczki. 57 oskarżonweh to nie 57 
Weksli in blanko, a werdykt Przysięgłych nie 
jest żyrem, którym się miano przyczynie do 
zdobycia pożyczki.

Gay wejdziecie do sali narad -—  rnówu pod 
adresem przysięgłych —  każdy z W as będzie 
san na sam z własnem sumii niom,. dajcie im

Waszym werdykcie nwuilniającym odpo
wiedź godną intencji gen. Żeligowskiego: „c i
szej nad tp.mi trumnami, nad temi mogibmn o- 
fiar nieszczęsnych wojskowych i cywilnych z 
dria (i listopada!

Jako^ pierwszy z ostatniej trój li. obrońców 
P. P. S. przemawiał obr. dr Rozenzweig. Obrońca 
na wstępie zajmuje się polityczną stroną pro
cesu. Pizypomina w ielo l tuią walką P, P. S. 
o p rara  robotnika, dalej i atrjotyczną dzialal- 
ua-ić tei part ji  jeszcze za czasów niewoli. Tw ier
dz; że P. P. S .Jest partją państwową, której 
jedyną troską jest utrzymanie mocarstwowego 
stanowiska Polaki.

M o w a  o b i r .  s f p a  K o z e i a z w e l f j a .
Czc.irodni Panowie Przysięgli! Wysoki 'T ry 

bunale!
Nierozumne zarządzenia rządu doprowadziły 

do nieszczęścia.’
B lejemy wszyscy nad tym nieszczęściem —  

a ból jest tem więksży, że po obu stronach pa
dły niewinne ofiary*

Mimo ogromu nieszczęścia już w ciągu pro-
0 lott tóryfntA w sjHńoczeństwu? polskisrn o-}*, 
ooftie przekonanie, że rząfl, wzglę^n-e Sejm mc- 
ces ten umorzy. W e t,a :tr::»a prawda zrodziła 
się w dus; y spoliszeństflra, —  bo oto na ławie 
oskarżonych me zasiedli istotni sprawcy zbrodni

bpiawiedliwość społeczna jest wyższą ponad 
osmrżeaia pnbiicznjct) oskarżycieli i dlatego 

orzy.ny, że rz*id Sternika i Kucharskiego pój 
d>ie pod sąd historjj!

Offtiośnie do osi irżonych, siedzących na tych 
ławach oska, zony .h rnacje Czcigodni panowie 

powiedzieć na d,va istotne pytania, w kie
runku zbrodni, bardu i rozruchu. Z pierwszych 
słów każdego pyte.ma wynika, że macie pano
wie o powiodzu-ć odnośnie do każdego z oskar
żonych, „czy wdiren jcst“ , a więc stwierdzić 
macie nie stan faktyczny sprawy, ale winę oskar
żonego, jego zamiar zbrodniczy. Nie będę wda
wał się w ocenę teoretyczną poj*cia wuny. Po
zwólcie panowie, e0 zilustruję Wam rzecz na 
przykładzie: człowiek zabił człowieka, wedle 

desu karnego czeka go ciężka kara, staje 
przed sądem przysięgłych oskarżony i broni 
się że został z ty ir  ugodzony, zobaczył krew, 
padł w  sfau szału i zabił napastnika. Panowie 

iżecie oskarżonego uwolnić, albowiem ustawa 
zna ymus nie-deoroy, obronę konieczną i inne 
s my umysłu, wyklucza jące poczytalność sprawcy. 
A by Mydać taki werdykt, musicie panowie zba
1 kirr. był oskarżony, jalri stan jego duszy, 
jaki jego stosunek do poszkodowanego.

a tej sali z ust p. prokuratora padł zarzut 
ciężki, być może, Se wypowiedziany w  za; ule 
retorycznym, przytocz / bez jakichkolwiek 
dowodów, zarzut oskarżający poiężną i pow ażuą 
pnrlję p. p. g. 0 przygotowanie i zorganizo
wanie wypadków 6 listopada.

Mówiono tu o robotnikach ltrakowśli h, jako 
o zbrodmarzach, mordercach, wrogach puistwa, 
używano słów podłość,' .poniżających powagę tej 
gali. Czy to wszystko , rwdn? czv oszczerstwo?

P. prokurator w tzfn,vonąj todze i panowie 
będący wysłannikami prawicy, jako oskarży
ciele prywatni, jesteścif^po wypowiedzeniu tych 
słów wyrazicielami zemslty j nienawiści, n:gdy 
zaś sprawiedliwości.

Pozwól3ie panowie, że utwierdzę i udowodnię, 
że roDotnik Krakowski, którego panowie przy
sięgli znacie jest spokojnym, dobrym obywate
lem i wielkim patrjoją polskim.

PitZiCd złączeniom PPSD  (iztai.-jąca, na terenie 
MnŁoipoMd ma sztaindairzo czerwonym  zumi-e- 
ścila progrąni-owe hasło walkii o 'niej>odleg)ośe 
Polski. \

Mówca omawia, sr/.er.oko pa>trjot"Wpą działał 
Bóść P. r .  S., poczem przechodzą (ua zarzutów, 
podniesoimych prz.cz prokuratora. M l mających 
uzasadnić widział PPS  w zorganizuj % ̂  w y
padków 6 li&t< pada. Bajki babskie, podsłVszane 
przez. jp. Krzy wegiOi, dziecinne połanieWliclly 
przez czynniki samorządowe krakowskiej^pmr- 

aie&iiotne, przez, jakieś kobiety,, trzy ka^ibi- 
ny„_ atóre nieść m ieli jateyś robotnicy av o ł i  :zu 
poli-cjii —  oto wszystkie dowody przeciw I  i

a ika^^t^11'0 z^ a dbroika zezjnaatia dr a K i

N a szarym końcu obrony przychodzimy dAvaj, 
to jest ja i pascl Śmiaro-wski, obrońcy PPS, lecz 
sami nie pcpcsoAYcy i iuc socjaliści, katolicy i P o 
lacy, przeniesieni przez mcc. mec. pasła Dobrzań
skiego do drugiej klasy obywateli tego paiwtiwu, 
mamy zreaoimiOAvać wyniki dotychciza-io-wej obro
ny, di i umożliwienia szanownym panam je j zro
zumienia.

Mimo, że na sztandarze robtniczym wypisano 
słowa: „za naszą i Avaozą aa'o1uość“ , pnzochoidziła 
P P o  przez dziosiąlld lat tę istną tragodję, żc za 
ruch wolnościowy, za EA^alazamie Avladz zabor
czych, za \A'aikę o wmlność eądizonia była przez sę
dziów Avlasmej narodoAcościi, pozostających wr słu
żbie Aitótrji.

W  octatoidi latach pamoAAmnia Austrji w  krw a
wych wn.lka.eh z zaborcą rosyjskim, z tych dwóch 
szarych łajw, na. których siedzk-ie, panowie przy
sięgli, czerpała swą otuchę av formie wymku uwał- 
mającym, zys!iiwała. usnamie i zacłiętę do dalszej 
AY-alki o AA'ó'ność i niepodległość.

Mimo —  jak twierdzi <lr Woźniakowski —  że 
cała inteligencja, pozostająca na uianzymanm au- 
strjackiego rządu, zakuta at nnunduT urzędcdiczy, 
ciskała im ktody pod nogi, otuchą d*o daiszoj wTa! 
ki i do dalszej pracy była młod.zież, która- z bez
interesowną ofiarnością, z młodzieńczym zapałem 
dzieliła się z robotnikiem zdobyczami sA\-ej kul
tury, popierając go przy AAiszysitkiioh zamierzeniach 
.i czynach av kienmkii losingnięcia niepalległości. 
I  wśród szanownej ławy oskarżycieli znajdują się 
ludzie, którzy w sw oich ' mkwteyeh la tad i hołdo- 
Ava.li po\A-jrższym ideałom.

^limo, żc na 6®tiundarzo TOtbotni-cizym wypjawio 
botnicy hasło: „Precz 2 militaryzmam i precz'z A\oj- 
ną“ , Avzięli udz.iał w wiedkiej Awojnie, bo instynłrt 
mas, który nigxly jraw ie  nie zar/odzi, A\r,kazyAA-al 
im, że z pożogi, AYojeuinej, i  morza krav'i ludzkiej, 
która się przeleje, wynieść mogą, jako zwycięstwo, 
wolność i n iepo jog łość  państwa, oiraiz zburzenie 
tronÓAv, ciemiężydioli in-omarchÓAV.

Zrozummli robotnicy po ukończeniu AYtojny, żo 
IiaństAyo rodzi się na .polach biteAV, Avśród AYojen- 
nej |x>żogi i rozlewu kató; Av.:zględiric w' c.zaisie' re- 
Arolucji .na barykaidach i -ulicy. A le  wiaJizieiii, że 
pań.-,-tAVo budn-je się av fa-brykaoh, kopalniach i hu
tach icii twardymi i sękaitend rękami, aby dać 
paiwitAYAi temu podwaliny etalowe.

Mieli w  ręce AY-ladzc, której av imię praworządno
ści i av imię interesów państwa, do którego mieli 
Avidki sentyment i przywdążarnie, zrzokli się i w y
puścili ją z rąk na rzecz -wszystkicdi klas społecz
nych, av zautaniu, że przy rozdziuCe Ayladiz. i p .zy 
budowie państWAU -cKynuy wezmą udizial, nleiusu- 
wa-ui prz.w. in.ne kla>y na szary koniec, looz dopu 
szczeni av pełni do udziału av rządach państAvem, 
które w  większej mierze sami wywalczyli i sami 
zbudoYA-aili.

Na tem jodmak bardzo się zawiedli.
Nic mogąc przemocą zdusić klasy robotniczej, 

.jrankwraż byta za silną, przystajńotno zo strony 
pra,vricy, lat/, nieprawej, d-o zaszczepienia rozkła
du i zgnilizny av klasę robotniczą.

NnuUzyliśdie id i  Avałki z prawem i waW j z po
rządkiem apołapmym, przez licznie mzą.dizaue za- 
miiciiy s-LaniU .i czy ime wystąpieniu przeclA\-;ko ;-ivaj- 
AYyzszyiu w pań«tiwie AAdadzoni, wystąpienia, k.ió- 
re uiszly wam bozkaruio i  za któro nie byliście po
ciągani do oclijiowiodzialuości.

Byliśmy świadkami —  mÓAvi dalej —  że na tej 
sati rozpraw kjiiono pubM.cz.nie z -rosła na Sejm 
Iłżeczyjta-politcij, posła Stańczyka, po-rÓAymijąe. go 
do królewskiego błazna a kaduceuszem w  ręku.

Odnośnie do zajść z b listonada zaznacza mów
ca, że klasa roob-tnicza piguły się na te nie zgodzi,, 
aby o-diiośnieblo niej stoooAwamo inne praiwa, aby 
minister państwa ,który mierni się być praworząd
nym .i s.pr.TwiedliAvyrn, ze Awzględów oecfeisitycli co
fa! zarządzenia, będące w  swoim za-cząbku prowo
kacją i gAvałleni całej klasy robotniczej.

Na sali ro-zpraty jest generał Ozikieł, dla którego 
wynik \y’ tej s.prawjj jest też pośrednim w yroiłem . 
Jeżidi iiodzielimy czlowiełta tego av aicterulMSu do 
czasu przed południem i pó polu dniu, to podnieść 
muszę, że za obudzenie slię w nim sumienia naro
dowego w czaęie, k io ly  Avs.zy.4kiu '  inne. w ładw  
potraciutszy giowę, opuściły. bezradnie s.woje sta
nowiska, za wstrzymatue rąłt, odarto go  z m/unid-u- 
ru, wydalono z woj ka.

»V iirzcmó-wieiiiu swojem podniósł —  zazoaraa 
obrońca —  poseł Liobermann imieniem partji 
1’PS: „stoimy na gruncie praworządności, ale je- 
.żćli to nas zawiedzie, nie zawachnmy się rozpo
cząć ręwohicjhi

Ttozejm z robotniltami, zaAva,rty w dniu 0 listo
pada 1923 roku, dotąd AYypowicdza.ny nie został, 
jeżeli jednak robotnicy na tej sali roapraiw nie 
a ia jdą spraAciedihwoś-ci, to muszą uważać wyrok 
zaLtądzająey za AY-ypowiedzonle pofwyższego rozej- 
in.u.

Następnie przemawiał

M ECENAS ŚM1AROWSKI 
apelując do sędziów przysięgłych, aby, zanim przy 
tiąSwisku któregoś -t oskarżonych pi staw ią kres
kę tak —  wanien —  -niech nabiorą bezwzględnej 
peAYtiości, że dany oskarżany popełnił zarzucony 
mu czyn.

Jako ostatad przema wia, \ dzioiaj ob-x>ńca Redli- 
cha. dr Schocnwcttei.

y m mte - 4

(Telefonem od naszego kmespondenta).

Warsza\\ra, 26 lip ca. Dzisiejszy . Robotnik14 
zamieszcza artykuł w  sprawie dodatkÓAV miesz
kan iow ych  dla urzęclnikÓAv państAYOwycli, w 
którym  podkreśla, że od uchwały sejm owej, po
w zię te j av te j sprawie, upłynęło ju z dwa mie
siące, a rząd sprawą tą dotychczas jeszcze się 
nie zajął

W  dniu wczorajszym do premjera Grabskie
go  zgłosiła się delegacja centralnego komitetu 
związku urzędników państwowych, celem poin
formowania się, w  jakiem sta.djum znajduje się 
sprawa dodatku mieszkanioArego. Preinjer 
Grabski jednak nie przyjął delegacji, wyma- 
AYiajaic się brakiem czasu, ze względu na posie
dzeniu Senatu, W obec tego delegację przyjął 
naczelnik wydziału Rady ministrów, który o- 
ŚAA’iadczył, że projekt rozporządzenia o dodatku 
mieszkaniowym jest już gotow y, nie zgodził się 
jednak na wTęczenie projektu do rąk delegacji, 
ograniczając się tylko na ogólnych wyjaśnie
niach. W yjaśnienia te jednał, by ły  tego rodza
ju, iż delegacja nic szczegółowego c dodatku 
się nie dowiedziała, prócz tego, iż rząd przy
jął przy określaniu -wysokości dodatku zasadę, 
iż o wielkości i zdrowotności mieszkania urzęd
nika państwowego decydoivać będą nie kultu
ralne i hygseniczne potrzeby, lecz wysokość

pobieranej pensji. W  wyniku tej zasady przy 
placach niższej kategorji dodatek mieszkanio
wy dochodzi wprost do absurau D la rodzin 
urzędników od 10-fej kategorji w zyw yż rząd 
UAvaża, iż Avystarczające jest mieszkanie złożo
ne z 1 pokoju.

r z ą d u
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipea. W ydzia ł iiolityezno-pra- 
soAvy prezydjum Rady ministrów ogłasza dzi- 
saij "kom-unikat, który jest niejako odporriedzią 
na atatk „Robotnika44 na rząd, z powodu nie- 
załatiYienia dotychczas sprarry dodatku miesz
kaniowego. Komunikat ten av niezAvykle cieka
w y  sposób uniewinnia czynniki miarodajne 
Przedewszystkiem winę, iż projektowany doda
tek mieszkaniowy ma tak niskie nornw, rzuca 
rząd na Seim. Rząd bowiem —  jak twierdzi 
komimiKat —  wyznaczył dodatki na mieszka
nie wyższe, nie m ógł jednak tego przeprowa
dzić, gdyż Sejm, mimo żądania rządu uchwa
lił niższe, od projektowanych przez rząd, s ;a\A'- 
k i dla podatku od lokali. Tego  rodzaju tlóma- 
czennie c:zynrukÓAV rzą<ioAvych jest oardzo dzi- 
Avne i nie wyjaśnia spraAATjr, a wskazuje raczej 
na brak poczuciu odpowieoziainośct rządu.

Wiiie neiniElp M&y nrnisfate
(Telefonem ad naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipica,. N a wczorajszem posie
dzeniu. Rada ministrÓAY powzięła m iedzy inne- 
ini następujące uchAATaly:

UtAYorzenie stałego studjum teologji prawo- 
. sławnej av uniwersytecie warszaAYSldm;

Ratyfikację układu polsko-niemieckiego w  
prawach opiekuńczych, podpisanego dnia 5 

marca br., układu polsko-niemieckiego o obro- 
1 cie praAvnym, podpisanego dnia 5 maren br. w  
jWa.rszawie, urnowy kolejowej z  Rosją.

Dalej przyznanie urzędnikom i oficerom do
datku mieszkaniowego.

UstanoAvienie nadzwyczajnego komisarza do 
zwalczania nielegalnego obrotu bankowego z 
zagranicą i wywozu waluty.

Podjęcie akcji doraźnej pomocy dla bezro
botnych na zasadzie uShwąiy Rady nrmstrów z 
dnia 17 lipca br. w  Łodzi, okręgu łóuzkim, Za- 
AV'erciu, Zagłębiu DąbroAvskiem i stoł. mieście 
Warszawie.

csfsiede rozporzcsazenln o 10-jodz. 
dnk pracy

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 bpea. W czoraj senatoroAvie 
P. P. S., „WywAYolenia44 i N. P. R. zgłosili wnio
sek nagły w Senacie av sprawie rozporządzę! :a 
ministra prac i opieki spo’ ecznei, AvproAvadza- 
jiucego 10-godzinny dzień pracy av hutach Gór
nego Śląska. Wniosek domaga się uchwalenia 
rezolucji, wzyAvającej rząd, by cofnął powyższe 
rozporządzenie. dopuszczające przedłużenia 
dnia pracy do 10 godzin na dobę.

Ma wyszynku śmlRótu ElKedsIo- 
śyti; w Kniculuich

Katowice, 26 lipca (A W ). D yn  keja policji w 
Katowicach z e -Ayzględu na bezpieczeńslAA'0 i 
konieczność utrzymania porządku i spokoju pu
blicznego, wydała zakaz wyszynku napojów 
wyskokowych prócz piwa, tudzież .'(sprzedaży1' 
napojów alkoliolowycb aa' handlu detajliczjiym. 
Zarządzenie to pozostaje av ścisłym związku 
z obecnym ruchem strajkowym.

płic nu ećmłutj Imsku roz- 
stas jn ic  tómisis rszittncza

Katowice, 26 lipca (A W ). Dziś toczy iy  się ay 
dalszym  ciągu po dprzeAvodnic.tAYem drrlegata 
rządoAAmgo p. UlanoAvskiego rokowania praco- 
daAvcÓAv z p-7.ed s tawiei i dam i robotników. Z po- 
AYodu różnicy zdań m iędzy przedstawicielami 
obu stron oddano sprawę do rozstrzygnięcia 
koiwisji rozjemczej i arbitrażowej. W  ten spo
sób kwestja ustalenia nowych płac Avesziaby av 
noAvt i prawdopodobnie ostatnie śt&djum.

i5. Korf^nt^ u d. BosSa
Wiedeń, 26 lipca.. (AW ). „Wieuer Allg. 7/tg': do

nora, że Yvj ifeitsuUfic,li dinaadi bawi i aa- \Vie<hńu po
seł Korfanty, który odbył szereg ko.iferencyj go
spodarczych z finansistą Bowiem, pocieni wyje
chał do Pragi.

liawi! nppad 6:n3y zsKorSasoweJ
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 26 lipca. W  nocy z 22 na 23 bm. 
baatad uzbrojona av reTA'iohvery i karabmy doko
nała nagą dii rabunkowego na Aideś Zagrcdzie, 
w  pow. W oloszyiiskim , jest to już drugi na
pad av ciągu krótkiego czasu w  tym sam A - m  px>- 
Ariocie. Zarządzony pościg nie przyniósł do
tychczas żadnych rezaiitatów.

Zaznaczyć ruależy, żc bezczelność band ukiy- 
AY.ńjących się za kordonem, dochodzi do tego, 
że zaAYŚadairJają one w ładze  o dniu, av którym  
urządzą napad.

Straszne zbrotnie bolszewikśw
Rzekomych s z p ie g ó w  na  rzecz  Polski to rtu ro  
w a n o  i ro z s trze l iw ano  nad wykopanym i g ro

bami. —  N iektórych  za sy p y w a n o  żywcem .
Warsz 'AYski dzisiejszy Polski“ przynosi

AYstrząsające sz'zpgóły nowej zbrodn i w ła d z  b o l 
szew ick ich  w Mmsku, dokonauej na jiięcin oso- 
baeli, skazanych na śmierć za r/ konie s/piegcstwo 
na rzecz Polski. Przebieg zbrodni jrztdsUiwia się 
nasię- njąco:

W  nocy z 5-go na 6-go b m., przed gmach wię
zienia w Mińską zajechał samochOd czeroAwyczajki. 
Do gmachu AVu.-y.ło kilku zbirów bolszewickich, któ
rzy wyjrowudzili z więzień a przebywających tara 
slwzafeców : Marję Zab arOWSką, Antoniego IwanOA’-
sk eno L eonow lcza ,toR cbkow sk iego  i Vfoynow-
OlbrUCkiegO. Kiedy po więzieniu rozeszła się avkść, 
że k ici bolszewiccy przybyli po ofary, tve wszyst 
kicli cela.:h io4egł się p 'a ? Z  pr0tt3 fu  i zlWZC  
cien ia , w  jednej chwili więz ien ie  za d rg a ło  w ie!  
k lii g łosem  rozpaczy. Uczr*iłj to tak wielkje.
wrażenie, że m w tt władze więzienne nie były 
w stmie juzy stąpić o l-azu do stiunrema „buntn44, 
ost.iteczcie jrdaak sBomili go w spesab bezwzględny 
i kilkunastu więźn'ó v ukarano osjdzeniem w pod 
ciemnych, ciemnych lochacb.

Skazańców zaprowadzono do piwnicy, która miała 
słnżyć ze pierwszy etap każni. Kaci b o ls z e w ic c y  
joc?ąli o f ia rem  w ią za ć  rę^e  drutem, a kiedy 
ci stanowczo pr/eciwko temu protestowali, W 8 W C Z a 8  
kaci poczęli im o D w ią zy w ac  drutem  gtowy, a na
stępnie bić tak, że krew zaczęła ściekać z ofiar. 
Tak skatowanych AYsadzono znów do samochodu 
i odwieziono do podmiejskiego laska na t. zw. „Ko
marówkę44, gdzie każdego  ze sk a z a ń c ó w  umie
szczono nad b rzeg  em w y k op an ego  g iob u .  Naj
pierw strzelono do Woyuo Dobrnckiego, który ra 
niori/ padł do doło, następnia do Leonowicza, póź
niej do Iivanowskiego, następnie Repkowskiego, 
.i wkońcu do Zaborowskiej. Skazańcy padali od 
jednego strzała, który w większości wypadków nie 
był celnym, tak, że skazani dłuższy czas  tarzaii  
się w  śm ierte lnych  konw u ls jach  na  dnie ciofu. 
Zaborowska kilkakiotnie usiłowała wydostać się 
z dołu, czepiaj.yc się Irzegów rekami, ale za każ 
dy m razem kaci bolszewiccy kopnięciami spychali 
ją z powrotem w dół. O t .tecznie jeden i  bolsze
wików, który nie był w stanie patrzeć'’ dłużej na 
szamotania si<* Zaborowskiej kilkoma Strzałami  
s k ró c i '  je j  mękę. Wtedy bolszewicy zaraz poczęli 
zasypywać dół, n!» baczyc, że trzy  o f ia ry  jeszcze  
ci aj ą znaki ż c i a .

1'odkreśl ć należy, że przy egzekucji me było 
lekarza, któiyoy stwierdzi zgon, natomiast asysto
wali członkowie „W zika44 na Białorusi, komendant 
czerezwyczajki i kilku miejscowych dygnitarzy

 ET~

noc M M  m Mi eodkind! ® M m
Rufir

Londyn, 26 lipca (P A T ). Weclhig doniesienia 
Havasa, Herriot miał otrzyhirac oficjalne za- 
AYiadomicnic o tem, że na najbliższem pRnar- 
nem posiedzeniu konferencji, które odDędzie 
się w  poniedziałek, Mac Donald wystąpi z wnio
skiem oficjalnym ewakuacji wojskowej zagłę
bia Ruhry.

„ W  d o M  sfe fldBsłMiia Herriovn 
i uystenlfl nc jeso miejsce fieiesata Cs 

londynii
Paryż. (AWb „Matan44 pisze- Dwie rzeczy są nie

możliwe: zerwanie rokowań i kapitulacja Herrio-

ta. W  piorw-szyrii wypadku Frarroja zosialahy osa- 
motukina i ci, którzy p.-ized kilkoma, miesiącami 
ra.tftw-ili Francję, poszliby obecnie przeciAY niej. — 
Kapitulacja Herriota w Londynie obaliłaby go 
także w Paryżu. Najlep.e, byłoby, gdyby premjer 
francuski wrócił do Paryża, a av Lundynie pozo
stawił upelnomocn.onego delegata. Cala prasa rzą- 
doisa, polemizując z tynn anytkulesirr „Maitiina" do
maga się szybkiego i rychłego załatwienia kon 
lliktu w Londynie. Dziennilu przytuio powołują 
się aa ośwm (łczeniie Mac Keamy, który z własnej 
inicijuitywy zgiosLł się do łinmata. i  oświadczył 
mu, że m artwy punkt na konfesencji będzie można 
przezwyciężyć. P iasa  rządowa uważa aświaocze- 
nie Mac Kewm za zwrot w sy tuacji.

tifosciiKiiiie npd usletusni! lezyHeu^m; 
w Senftie

V.Tarszawa, 20 lioca. Na uteśejs«ein posiedzą- 
ulu ■Staiatiu prowadzonio w daisiyi* ciągi1 dyskusję 
nad ustawami językowemi. Po pnzemówie-
niaoh, przystąpiono do gasowania.

Przed roizpoezęoiem gfcujoiwaiiła senatorowie b!a- 
lorusecy i ukraińscy opuścili posiedzenie. Scnaioi 
Koerner postawił wimoeck, aby Setna* przedtem 
załatwił jego Awniosek o przejśare nad ustawami 
do porządku. Zgoikiie z tein żąilainiam niarszalek 
Tram|>e.zyffciki oaddat Awniosok pod głosowanie. Za 
wnioskiem tym glosowali tylko senatorowie ży
dowscy, oraz senator Czerkawski (.Ukt.), który 
w tym colu pozostat na saili toly marszałek oglO 
sił WAmiic glosowania., również senatorowie żydów 
scy opuścili Senat.

Przepadł wniosek komisji, domagający się, by 
urzędoAvauie w gminach wiejskich w Matonolsce 
wschodniej odbywało się w języku, ustalonym 
przez odnośne gminy; przepadł również wniosek 
komisji w sprawie dwuięzykowych ogłoszeń kole
jowych.

Wielka afera przemytnicza
Kasowe aresztowania na Górnym  Siąsku.
Katowice, [ 25 lipca . Skauuaiiczn-i afera 

przemycania jedwabiu zaczyna przybierać nie 
bywała rozmiary. W  ciągu ostatnich miesięcy, 
uiektórey kupcy katowiccy potrafili przemycić 
bez opłaty cła aż 20 wagonów jeilwabm, bie
lizny, ubrań gotowych i t. d. Skarb państwa 
ponióH niebywałą stratę, sięgającą w mirjony 
złotych, jeśli się zwąży, że za 10.000 kg. jed
wabiu cło wynosi milion złoiycji. Kupcy prze- 
kupvwaii celników, kolejarzy ni“ mlecKicłT i pol
skich. Kilku celników niemieckich aresztowano, 
jak lówiiież 12 kolejarzy w Bytomiu.

Obecnie dyrekcja ceł w Mysłowicach prze
prowadza r e v '  zję tajnych sk ładów  m eoclonyph  
tow arów . Ustalono, że do bandy pizeraytuik.ów 
nbleżeli kupcy: Grunthal, Kutner, Kuoitza, Ńo- 
her. oraz jeden z Kupców w  Hajauaach i dwóch 
kupców z Królewskiej Huty. Na stacji w  Cho
rzowie a re s z to w a n o  6-ciu kole jarzy, zaś w  Haj
dukach a re s z to w a n o  nacze ln ika  ekspedycji, jeyo  
sek re ta rza ,  k a s je r a  o ra z  m agazyn iera ,  którzy  
przyznali  się, iż o trzym yw ali  od kupców ła 
pówki 0 oiem a re s z to w a n o  ptócz  kilkunastu  
ctln ików , przeszło  50  kolejarzy.

Wobec powyższego stanu rzeczy najeżałoby 
u.-danowić ścisły stały nadzór nad ekspedycją 
towarów nad granicą. Należy utworzyć lotną 
komisję rewizyjną, kacze j uczciwe kupiectwo 
zbuukiutujo.

aiclKie nsł^jżydd Koncernu toeilo- 
loojfi ns? cfifnym śfnsKu

Snrąwą zajął się są*, i wiadza cksr^swa
Katowice, 26 lipo,, (A W ). W  tute.jszynj ko" 

cem ie wę.gjoAA'ym „Cassar W ollh e iik4 Avykryfe 
zosialy wielkie nadużycia w wykazach sitm 
podlegających opcdatłtOAYaniu. - Na Aypioeek 
prokuratora cala księgaA*ość firm y zajęto 1 
przewieziono do sadu. SledztAYo jaojwaąlżi o 
kręgoAYa prAtlturuiUOTja ivrn.z z wyd-zuiiem skar 
boAvym.

B!f?ffl«j®9nfe ptzez m m nntM uls- 
mltcki uEtłaid^ NlsKt-nlesieuckii

Berlin, 26 lipea. (PAT). Parlaanaw' rwniiedd 
na wizorajszem poRiedz.YOTlu przyjął projekt usta. 
wy, ratyfikującej poiSko-ideniiecłu układ, nadają
cy równe prawa obArwatetom ©bu fmflstw pod 
AV7,ględem ochrony pracy. Nnwiępnie parłamont 
ratyfikował układ połsłco-niamieeki w sprawach 
opiekuńczych. Układ dotyeay tylloo m^łalotiiięli.

Gbie usitaAvy A^ohadzą w żyede w ito-a ruiesląc/ł 
po wymianie diołkranewtów raityfUoaicyjnyah.

fv1ao Donald sau^eaism Nĉ bla
Londyn, 26 lipca. (Tel. ay).) Do nagrody po 

kojoAYuj Nobla zamierza Aaiglja przedstaw.i 
prezydenta m inistrów  Ramsaya Mac Donalda.

P r o c e s y  s o w n e e & ś e
MoskAva, 26 lipca (A W ). Sąd gubenujalny aa 

ĆharkoAAue rozpatrywał sprawę Mark okuta 
rzekome agenta pcrtskiego srtr.bu generalnegd, 
oskarżonego o szpiegostwo. Markc tun skazany 
został na kare śmierci.

Obielenie banCyifa; u  b łond i nad 
Dunajem

Bukareszt, 26 lipca (A W ). Joli podają dzien
niki, od dłuższego czasu .trwa poś"’ g  za znanym 
hersztem bandy rozbójników, przAcz©ni biorij 
udział oddziały wojska, konnicy i zanóarmcr i. 
Obecnie herszt, ten, na.z.AYiskiein Torcnto, ukryj 
się z tOAA-nrz^sziuni w błotaełi wjsć Duntijn 
gdzie ściganie go -iapotyka na w ielk i* trudny 
Oci. Za schw, tanie jego naznaczono nagrodi 
200.000 lei. Popełnił on niezliczoną ilość napa 
dów rozbójniczych, rabunków i 7 mordów. R »a  
schwytany uciekł z wiezienia.

o z a m k n i8C:u k ro m k i
RcCEZJĘ OPEROWĄ zamłes®rxoiiny na osta- 

aniej keiitmnire d/,iwiańKa.
(oz) ŻN IW A POD KRAKOWE.W idą W pelnem 

tempie. Znośna tc^onuozfta aora pozwoliła rokii- 
kom doozdknć piękniyeii pionOw żyta, pszenicy. — 
W ogóle urodzaje we wszystkich połaciach Polski 
UrztvłsiTawia'ija się fc*r<łzo dodatmfk), co nlowątpri- 
wie wpljmie na aniźke cen Fachowcy twietetoą. 
że w tym -oku będziemy mogił wywieść ba-dzo 
inaozne ilaści zboża ze granicę.

Zurych, 26 lipca. (P A T ). OtwarcŁo g;rł<lv. R oiro  
dja 2973/,, Nowy Jork 544.00, Londyr 23.90 rS1- 
ryż 27.65, Mcdjoilaii 23A0, , rąęa 16.10 ky !? -
poszt 0.0039, Baiikareeir*. 2.39 Bel|vad '' 40, Sółp  

3.96. W arszawa — .— . WTwdetó 0.0076 5/8.
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY
D i e r j u s z  z  d m a  2 6  l i p c a .

—  Zw ię kszen ie  zapasu  w a lu t  Banku  Po l
SKiegO. Wedla bilansu Banka Polskiego na dUeń 
20 go b. m , zapas walut w ciąga ostatniej dekady 
zwiększył się o 9.629.139 z’otych i wynosi obecnis 
92,788.785 złotych. Z zestawienia wpływów nie
których d^nin i monopoli okazuje się, że w mie
siącu czerwcu Izba skarbowa w Warszawie osiągnęła 
kwotę 13 9 mijjonów złotych, poznańska 10 2, 
lwowska 9'7, łódzka 52, krakowska 5, kieiocka 4, 
białostocka 3'3, lubelska 3, gruJz ądzka 2 2, wi
leńska 2'1, brzeska 17, łucka 1'3 miljora złotych.
(A więc największe centrum przemysłowe polskie 
Łódź, wra?! z calem iTOjewótlz wtm, dała państwu 
tylko tyle docłudu, ile województwo krakowskie 
Już to Lodzer Meus htn nie kochają podatków! Red.).

—  Ile m arek  polskich dotąd w y e s f a r o
W  ciągu ostatniej dekady, t. j. od 10— 20 b. ni., 
ilość marek zmniejsz ła się o 22 bńjony, a od 
chwili powstania Banku Polskiego, t. j. od 28-go 
kwietnia wycofano z obiegu 521 biljonów marek.

—  R okow an ia  po lsko-czesk ie . Z chwilą przy
bycia do Polski posła czeskiego Fiedlera, mają być 
podjęte rokowania polsko czeskie. Przedmiotem tych 
rokowań będzie sprawa arbitrażu, umowa hendlowa, 
tiansytn, likwidacji spraw finansowych oraz po
działu archiwów.

—  T e g o ro c zn y  o b sza r  płantacji b a r a k ó w  cu  
itrowych W P o ls c e  wzrósł w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym o 22 proc., dosięgając już prawie 
norm przedwojennych (ca 98 proc.).

—  T e g o ro c zn ą  je s ie n n ą  p rodukc ję  cukru
można preliminować, na 40.000 wagonów wartości 
białego kryształu.

—  M in is io .s tw o  s p r a w  w o jsk o w y c h  o p n e o -  
w a ‘o cennik na sam ochody , m otocykle  i ro w e ry ,
które w mocy ustawy z dnia 21 lutego 1922 r. 
podlegają obowiązkowi odstąpienia na rzecz rządu 
na wypadek ra-ibilizacji i wujn;.

—  Zm nie jszony  komplet G łów n eg o  Urzędu  
przyw ozu  i w y w o z u  na osiatniem posiedzeniu 
swem postanowi} zezwolić na wywóz 1.000 sztuk 
koni karłowatych.
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0 ochronę polskiego rolnictwa
W  celu zabezpiecz n ia  r o ln ic tw a  polskiego przed 

zw alczan iem  z z a g r a n ic y  n a jb a r d z ie j  gro źny ch  pa- 
sorzytów  ro śl in  zostało  wydano r t z  orządzenie  mi
n i s t r a  skarbu  z dnia  2 1  m a ja  b. r, D z. U  P .  R .  
N r  5 0  poz. 5 1 6 ,  k tó re  o b e jm u je  po stan ow ien ia  po
dane poniże j  w s t re s z c z e n iu :

Z a b r a n ia  s ię  wwozu l iś c i  o b ierzyn i odpadków 
ziem n iaczan y ch  bez względu n a  k r a j  pochodzenia . 
P rz y w ó z  p a r t j i  z iem n iakó w  n a s tą p ić  m oże je d y n ie  
n a  zasad zie  każdorazowego pozwolenia  m in is t ra  
s k a r b u  i m in is t ra  r o ln ic tw a  i dóor p ań stw o w ych.  
Z ie m n ia k i  powinny b yć  przywożone w  now ych nie
u żyw an ych w orkach  zaplom bo w anych lub luzem za
p lom bow anych w agon ach .  K a ż d a  p rz e s y łk a  z ie m n ia 
ków powiuna. być zaop atrzona  w zaśw iadczenia ,  
że  z ie m n ia k i  s ą  wolne od choroby r a k a  z iem n ia
czan ego  (s y n c h / t r iu m  endooioticuw  P oro).  W s z e lk ie  
drzew ka, krzew y, sadzonki i zrazy  n ie  w y łą c z a ją c  
winorośli ,  sn ro w edzane być m ogą do pań-itwa pod 
w aru n k iem  z a  p a trz e n ia  w  zaśw iad czenie ,  ze  p rz e 
sy łk a  w olna  j e s t  od owadów i j a j e k  f i lo k s e ry .  (P h y --  
Io x e :a  v a s t a t r ix  T ia n eh )  oraz mszycy w e łn is te j  (S c h i-  
zon eu ra  lanigera- I la s u m )  i że wyprodukowane zo
s ta ły  w zak ład z ie  w o 'n ym  od obu ty ch  szk ó d n :ków 
Zaśw iad czenia  w spo m nian e  powinny b y ć  w ydaw ane 
w dwóch eg zem p larzach  przez o f ic ja ln ą  s łużbę filo-  
p a to log iczn ą  lub zakład  ochrony  ro ś l in  k r a ju  e k s 
po rtu jąceg o  w ję z y k u  jo l s k im ,  w zględnie  fra n c u 
skim, włoskim, ang ie lsk im  i n iem ieck im . W w ó z  
może b yć  dozwolony je d y n ie  przez urzędy ce lne  
p rzy  l in ja c h  kole i  że laznych .  D la  potrzeb gospo 
d arstw  ro ln ych  p rze c ię ty ch  lin j ą  g r a n ic z n ą  m ogą 
być czynione prz&z d y r e k c je  t e ł  pewne u ła tw ię  ia

wszakże i tu wymagane s ą  zaświadczenia zdrowot
ności. Zdrowotność kłębów ziemniaczanych roślin 
i sadzonek wwozowych do państwa, może być spraw
dzana w urzędach celnych przez rzeczoznawców 
upoważnionych do tego przez ministra skarbu w po
rozumieniu z ministrem rolnictwa i dóbr państwo
wych. W  razie jeżeli stan zdrowotności przesyłki 
okaże się niezadowalający, wskutek obecności jed
nego z wyżej wymieuionych pasorzytów, przosyłka 
może być nie wpuszczona na obszar celny Rzeczy
pospolitej polskiej.

Z ir i^ z y iM ro fJ o w e g o  kon gresu  n au k ow e j 

o rg a n iz a c ji p racy

n.
Praga. 22 lip^a.

Najoie.karwsz.ym roferafem drugiego dnia kon
gresu praskiego był referat, przedłożony też 
i w druku, M. HoliandiUa o „ftfćfcufiitmiliiych bada
niach w Zje dowożonych Bianaeh Ameryki11. Znamy 
w Podsce ton niesłychany rozwój naukowy badań 
organizacyjnych z referatu L. P. Al/orda (zob. 
,,Przegląd tcol?nk®ny“ 1923 r. zeszyt 22) i z me- 
nroi jadu piŁko-amen-ykańskiega Związku inży
nierów, który zainicjował rozwój Myśli Orgararza- 
cyjturj w  Polsce i spowodował nareszcie i u nas 
(w ocjirutnich dniach w  Krakowie) tworzenie kół 
„Inżynierów Organizacji". Dalej należy zwirócić 
uwagę naŁ referat prof. dziek. Mierzejewskiego 
z politechniki warszawski oj, na ostatnim polskim 
źjeżdzie inżynierów i mechaników, o ogólnym 
stanie obecnym nauki organizacyjnej u nas i za
granicą.

Z referatu Ilollandsa wynika, że w OBtaliriLch 
dwóch latach ilość jirywatnych i wahstwawych 
kil>oraitorjów i zakładów Oirgamózajcyjarych, dosło
wnie się podwoiła tak dalece, że prawie każde 
szanujące się przedsiębiorstwo fabryczne w Ame
ryce posiada własne laboratorja i własnych inży
nierów pracy, a wyzystkiie te laibo-ratorja zcentra
lizowane są w National Research Gonnic-il. Tak to 
szybko przekonali się Amerykanie o ofbrzymnean 
państwowemu i indywidualnem znaczeniu piodnie- 
sietria produktywności i o domimującem znaczeniu 
psychologjd, stosowanej we wsizys-tkich *  dziedzi
nach życia Cu-dzientnego.

Jest rzeczą bardzo cliarakterysityozną, że prze
ważna część referentów i prelegentów umerykań- 
ski-ch na kongires-ie, są dyrektorami lub delegata
mi wielkich rabryk czy trus-tów kap-italistyc/z-nych, 
zaś przeważna c.zęść europejskich członków kon
gresu... profesorami. Jeżeli słynne Franklin C-om- 
pague wysłała na kongres praski cały sztab uczo
nych —  to służyły referaty Babcocks‘a i Kent‘a 
niemniej samej nauce o „prowadzeniu produkcji" 
jak i reklamie dla słynnych traktorów tejże firmy, 
znanych pod nazwą „Caterpillar". Na specjalnych 
filmach, darowanych instytutom czeskim, wyświe
tlano nietylko najnowsze metody produkc-ji, lecz 
i najnowsze inodcfe danej firmy. 8,000.000 po
szczególnych operacyj, obmyślonych przez o mie
sięcy przed rozpoczęciem fabrykowania danej ma
szyny, mają w imponujący sposób uwydatnić nie- 
tylko daną naukę, lecz i daną firmę.

W  podobny sposób prezentował się -rc-forat 
Cowdric>ics‘a, odczytany -przez Hagfa, szefa orga
nizacyjnych prac personalny cli w kaueelarjach 
Fcd'Ciral-Reserve-Banku w  New Jodku, który re
ferował o zasadach umiejętnego prowadzenia pra
cy w kamcelarjacli. Właśnie ton reprezentant typo
wego kapitaili/.imi, podkreślał polnzebo stptrawiie- 
dliwego i indywidualnego traktowania 'każdego 
robotnika i pracownika, a jako najlepszy śnodek 
nawrócenia go do systemu Tayllara, polecał wta
jemniczenie go w cały proces produkcyjny, 
w którym oin przedstaiwk. mnkj, ale niezbędną 
sprężynę. Rosjanin, prof. Czahotim, zwracał uwal

WESOŁE LISTY DYPLOMATY
Kartki z w c zo ra js z e j  przeszłośc i.

Przepisał 
H e n r y k  J o s s ot 

(Dokończenie)
Moi miii Polaczkowie!

Wróciłem co dopiero z obiadu do domu i kar
miłem papugę mngdałann, gdy nagłe, nie pukając 
wcale, wszedł „banan" Fenutranz-Treinhowelski. 
Sl :uiąl przypadkowo rappzocaiw okna, w stożku 
światła don ocznego i wyglądaj jak Jowisz z Na
lewek. Mógł wyzwać na rękę uawet patia Andrze
ja Niemojewsildego.

— Dzień dobry -p-tmu ambasadorowi rzekł od 
niudiccuiit, jaśk gdyby wiapiowai się w -restaura
cji i przemawiał do -platuicKe-go. — Chodźmy na 
lody, to muu dobrze zrobi.

C-huLałetn mu odpowiedzieć: „Dziękuję ciebie
Lec-aiu, ale już mam w domu gęś" —  dałem je
dnakże spokoj i poszedłem z nim do Icąwkuioii.

—  Sprawa ze szmuglem żywności skończona — 
oi{»nviadaJ Pomerania, który -jKi-wtoieai jość lody 
łyżką stołową. — Ofmzywa sąnłoro-a nie u.dała 
się. Poam-ranz nie z tych, co siedzą w  kryminale. 
Ale sędzia śledczy powiedział do mme na poże
gnanie: „Fanie Pomoraniz, my się jos-zcze zobaczy
my". Ja mu na to odp-owńeuizńałem: „Gzomu nie?

nę na stosun.uk tyoh najważniejszych, psychom- 
gioznych zasad, całego systemu inuiMCiwej organa 
■zae-ji pracy do fizjologicznych czyranościi i prze
pływu pracy. Kwestja jjsydialogji fizjoflogiiiczinej, 
letóra d,o nit-dawm ograniozakt się przeważnie 
tylko do badania znużeniu i przeważniie przez do
piero zmarłego inż. Gilbrctha (Motion Study), spo
pularyzowaną Łuotalu, zacrnjTia ob&caiie coraz wię
cej zwracac na siebie uwagę ucraomych tej dzie- 
orziny wiedzy. Prof. dr Mayorson, dyrektor pa- 
ryskięgo instytutu di a fejofiofiii-auoj psychologji, 
objeżdżał niedawne temu Eurcąię i Amerykę i wy
głosił też kilka irnmsięcy, temu. kiiillamaścic odczy
tów w praskiej Akademji pracy. Naprawdę, przy- 
gnębiajątem dla. każdego Polaka je&t tan widioćt 
wuącej pra^y dookoła i.Sh, przy zupemej oboję
tności dla ly-uli spraw u miarodajnych czyimików 
w Polsce, a prawdziwy wstyd ogarnia ezłowieka, 
jeżeli od jednego nrzedsiębioirauwot la'bryaznego 
do drogiego idzie jak od Kiaiifalsza do Annasza, 
a and zrotomionia, am zau)tcresonvania nie znaj
duje dla t3'ok spraw', nad' któromi. zagranicą już 
nawet sdę nie dyskutuje.

Henryk Gralsld.

Ja przyjdę z gratulacjami, jak pan sędzia będzie 
obchodzić jubileusz". To byfo dobre powiedzenie, 
co?

—  Co się dzieje z Ujazdowskim? — zapy
tałem.

—  lija&lowT-fci? —  niowil Pomeranz. żując cia
sto z kromom — Ujazdow-ski kupił folwark i oże
nił llę  z panną -Niiuetką. Tu był" taki cichy ślub, 
bez rajwachu, na wsi. Prawdziwa idylla, jak 
w operetce. Ja t ;m byłem kilka razy. Pani hra
bina Ujazdowska na gwałt, po polsku, założyła 
na wsi ochronkę ,a chłopy to ją nawet w rękę ca
łują. W  każdą niedzielę jeździ do kościoła na su
mę, a po .samie idzie do1 proboozoza na drugie 
Śniadanie. Wieozorom proboszcz przychodzi do 
dwo-ru na kolację.

—  Możebyś gąa Ninetee o-1 wiózł na wieś ie-j 
papugę?

—  Ona wspomhiafci o papudze, adc Ujazdowski 
skrzywił się bardzo brzydko — zauważył Pume- 
rauz. — Terarz Ujaizdiowski uoaje lorda i robi 
w patrjoiyżmie. Miałem bardzo tadny pasek ale 
on wzgardził nim.

—  A  pan nie potrafisz sam paska ciągnąć?
•—- To był szlachecka pasek, łrięc nie mogłem 

bez Ujazdowskiego —  biadał Pome.ranz. — Ale 
przyjdzie koza do wołu) a Ujaiztlow^ski do Purne- 
ranza. Go dżfeiaij zu-aiozy człowiek łroz [niska?

—  A  Więeiorski?
—  Więeiorski pracowali w ministerstwie spraw

ząg'mi.o.Jl6yol — mówił Pomeramiz. —  Jeżaził sa- 
mociiodom po ca-Icj Warszawtie i odby'«ał różne 
konferencje tureckie, tatarokie, frasic-uskiie. Jego 
znają także już na Nalewkach. To mądra głowa. 

I Ale'nagle 'zniknął bez- śladu. A  właśnie pohnzebo- 
I waleni go. Miatem taki paseceek w sam ra.z dla 
jmego Nie młalo się iud z Ujazdowskim, ani z Wię- 
rj-e,rskiini. Itoabila się laka ładna spółka.

—- Zależ łan uoiwą.
—  Nie potrzeba. Wii^riierrki wróci, Ujazdowski 

się nawróci -i tipóik;« znowu stanie do roboty. — 
A  pau ambasador file Ąmści na*? Ja tu naw&r 
w I otit-iles-L’-he<i-ciens nie zw'«ii*»nri biura i sam 
jo utrzymuję iwGan kooctcan. Ja wiem, że z
damski i W tęde-rskii prfyjdą jessioef do mino.

Pomorauz suul dalej plany na przyszłość, a ja 
słuchałem w mi'czcniu. Byłem szczęśliwy, że się 
a sprawa .skonazyła i że Bńirieruw nie potrzebo

wał ,^®piiw:tć". Nie wspuMuntalcni nic o wiadomo
ści prywatnej, k órą otrzymałem z W;ies'zaw'y, 
a którą wkiotco wy czytacie w „Muniitorze". Olo 
iwnrisfiirjum prz*iit»io itnuio do jednego z miast 
Arneiyki poluocnei. WyJiąpię się w oceanie i roz
pocznę nowe życic. Ale przed odjazdem zaglądnę 
do W acgfljyy. ażcl>y Was pożegnać. Jeżeli macie 
zioią księgę w klubie, to się do uiej wpiszę W a z 
druh

Tuziemski.

| azaodzielna tiorespondentka, pi-
1 sząoa bie-le na maszynie z 6-oio 

E S  letn ą prattyką, w poważnej insty
tucji bankowej poszuhuje posudy. 
Zgłoszenia do Ahrdnistraaji „Nowej 
Reformr- not „A —B 23“. 11W7

gwarni sale m?yńskże laoryki 
J. Trapp, Pilzno (Czecho.ło- 

waoja), poleca ifi składów ltol- 
indusriia S. A. Lwów. Fredry 9. 

10.-2
0 9
(Ę 3mX  H H  i  K A S T .
mm

o

mm
&

m
m

0 3

s
t g

%la

m
E «

2 = @ © @  d o l a r ó w
lub więcej na zabezpieczenie hipoteczne za dobrem oprocen

towaniem poszukuje przemysłowiec.
Zg łoszen i i pod „P rzem ys łow iec "  do B iu ra  ogłoszeń Stat.tera, 

Kraków, Rym k 8. 1039

Kronika ekonomiczna
( .) M0 «E  CUKROWNIE. Na terenie Małopolski, 

najmniej pod względem uprawy buraków wyzyska
nej części Rzeczypospolitej, buduje się nowa cu
krownia w Il.irsdeńce. Poeatem wznowią swą pracę 
dwie nowo odbudowane cukrownie w Królestwie 
Kongresowim, tak, że cyfra warsztatów czynnych 
podczas kampanji 1924— 25 r. podniesie się na 78.

W YNIK KONKURSU NA P L A K A T  PO LSKI OLA  
I! GDAŃSKICH TARGÓW  B !iąQ 2Y N A R 0D !);AYCH.
Zarząd Targów zawia amia, iż do konkńrsu na 
plakat polski nadesłało swą pracę 11 artystów.ma
larzy. Jury na posiedzeniu z dnia 19 Jipca pod 
przewodnictwem p. nadradcy budowlanego, prof. 
Fischera, postanowiło jednogłośnie odznaC',,ć p erw- 
szą nagrodą pracę warszawskiego artysty malarza 
Emila Lindemana. Druga nagroda została przyznana 
p. Melinowi w Gdańsku.

BIURO iNFCRM ACYJNE ii GQA?<3SKiCH T A R 
GÓW M IĘDZYNARODOW YCH W W A R S iA W  E.
W uznaniu wielkiego znac/.enia, jaki ma polski 
jrzemysł dla Targów G lańskich, zarząd I I  Gdań
skich Targów Międzynarodowych postanowił zał--

"TinoLio kalesony dfu- 
l l l ę u r i  j gie, krbtkie, 

bielizna damska, krawa.y pończo
chy, skarpetki, prześciaradia kiipio- 
lowo. Na:t.an'ej palom1 ifAw ICOU 
RJujccht11, Kran-'w, cl. św. 'Slt- 
maszai 2U, przecznica Horjańskiej. 
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żyć  biuro in fo r m a c y jn e  T a rg ó w  w W a r s z a w ie .  
O tw a rc ie  b iu ra  inform aiy  jo e g o  odbyto się  w tych 
d niach  i  m ieśc i  oię przy ul. Miodowej n r  7. Z a d a 
niom b iu ra  j e s t  udzielenie  w szelk ich in h r m a c y j ,  
zw iązanych z T a r g a m i,  m a jące m i się  odbyć w paź-  
d ziernii  u.

Opera lwowska w Krakowie
„ P r o r o k " .  M e y e rb 9 e r ’a.

Wakacyjna gościna „Zespołu artystów orery 
lwowskiej11 w mieście naszem rozpoczęła się tedy 
lleyorbeerowskim „Prorokiem1. W  s‘ osunku do 
„Ilugeuotów" oznacza ta opera w twórczości tego 
kompozytora krok wstecz, więc choć lej ieiby było, 
gdyby Krakowowi zaprezentowano to najpięknlejsz 
dzieło Meyerbecra, to i „Prorok" zasługuje na 
bliższe pozn-nie, jako jeden z najwięcej jogo ty- 
powycn utworów, przez trzy czwarte wieku od 
chwili ukazania się w operze paryskiej jeszcze do
tąd żyjący w repertuarach wszystkich światowych 
scen.

Powstało ono w  Berlinie, dokąd Meyerbeer prze
niósł się na stałe, powołany tam po ustąpiemu 
SpontinJego na stanowisko „generalnego dyrektora 
muzyki11 i uchoJzilo prztz lat kilkadziesiąt, aż do 
pojawienia się dramatów Wagnera za arcydzieło. 
Do wielkiego jego powodzenia przyczy ni!o się nie
wątpliwie interesujące i efektowne libretto, nap:- 
sane przez Scribego, zażytkowujące jeden z histo
rycznych momentów ruchu anabaptystów w Ni
derlandach. Jeden z jej ianatycznych wyznawców 
Jan vau Leyoen (nazywa się właściwie Jan Beu- 
ckelszoon) początkowo krawiec, później 'kupiec 
i szynkarz, przybył w r. 1534, juko „prorok" 
anabaptystów do Monastyru, gdzie wymową swą 
i zapałem porwawszy tłumy, koronował się jako 
„król nowego państwa Sjoou", zaprowadził wielo- 
żeństwo, oraz wspólność nrenia, rozwinął królewski 
blask i przepych i rządził z bezwzglę lną samowolą 
aż do zdobycia miasta przez wojsko biskupa w r. 
1 535, któro go ujęło i straciło. /

Na tem to tle roz.winął Scribe trzy akcje. Pierw
sza zajmuje się stosunkiem przywódcy do kida, 
druga historją miłości Jana z Bertą, trzecia drama
tem, jaki się rozegrał między Janom, a jego matką 
Fides. OMle eoizod miłości został tylko lekko na
szkicowany, o tyle konflikt historyczny występuje 
tn 7, wielką silą i daje sposobność kompozytorowi
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WYSTAW iOLUICZYOH
D oroczn y  z jazd  kupców, p rzem ys łow ców  i ro ln ików  

z k ra ju  i zagranicy,,

Eksponaty, wzory i próS)?*4 zc ws^stkich gałęzi pro
dukcji w 3l grapatli aa 4D.G20 m. liw. powierzchni.

Specjalne sekcje zbiorowe francuskich, austrjackich, 
szwajcarskich i angielskich wystawców. .
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Zgłoszenia, prospekty, formularze i wyjaśnienia w oiurze 
Targów Wschodnich, Jhwów, ul. Jagiellońska 1, lub Ekspozy
tura »T. W.«, Warszawa, Marszałkowska 33, telefon 15—13 
i »Reklama Polska*, Jasn a 10, telefon 229—43. 1042
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i i i f p o w a n f  h a n d l o w i e c
Polak, cnrześcijanin, i  20 -letu ią  p ran tyką  b a n k o w ą  i han 
dlową, pełen energ j :  i iuc jatywy , obecnie na kiercwniczera  
stanowisku, będąc  doskonale obznajm ionym  % bankowością  
i szeregiem b ranż  hand lowych  oraz  organ izac ją , p ragn ie  
zmienić posadę od 1-go wrześn ia , wzg lędn ie  od 15-go siepn.a. 
Ł a s k a w e  zgłoszenia proszę n-idsyłać do: T o w .  akc U b e z 

pieczeń „ E u r o p a "  Bydgoszcz , d la  p, Sk. i o n
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li o po pisania  się  p la s ty k ą  w m a lo w a n ia  barwnych 
obrazów, co , ra w d a  n ie  p rze ko n w u jący ch  g łę b ie j  dzięk: 
w łaśc iw e j  M eyerbeerow i p u ste j  t e a tr a l ic e .  C eoho ji  
oua ta k ż e  k-.inflikt n a  t le  miłości  m a tk i  do syna 
i naodwrót, k tó rem u  kom pozytor poświę- i ł  w iele  s t a 
r an ia ,  je d n a k  bez większego rez u lta tu ,  gdyż w k a ż 
dej f r a z y  p r z e b i ja  bralc prawdy, o  s ię  ujem nif  
o d b i ja  n a  in w e n c ji  m uzycznej,  n iezw y k le  an e m icz n e j

W ogóle  c a ło k s z ta ł t  m uzyczny „ P r o r o k a 11 iesl 
bardzo co do w arto śc i  n i t ró w n y  Obok n a s tę j  u 
dziś je sz c z e  mocno d z ia ła ją cy ch  i  f ra p u ją cy ch  po
lotem p ięknem  harm o u izacy jn era  i  rai»i.rzowBką iu 
s t rm e n ta e ję ,  n ap otykam y c ią g ło  n a  n 'esu iaczo e  po
mysły, j a k  np. dzika k o lo ra tu ra ,  d o cfo p ica a  do R o  
manzy w a k c ie  pierw szym , w którym  pn »&  h f f l ią  
ro zbrzm iew ał w spaniały ,  potężny cb ór z’-)ui) 'owanj ch 
rhłopów, a l m  to okropue k a d e n c je  po K .- .n a tim o 
w akcie  p iątym , ł k a ją c e j  s k a r g ą  n ie s z cz ę sn e j  n w tk i  
•v chwili gdy r o z b ó j  t ra g e d j i  m a tk i  d o sz ec .  dc 
punktu kulin kacy jnego .

P ró c z  tego b r a k  m uzyce „ P r o r o k a "  d ram aty cz
nego nerw u i zro/.um ienia  d la  w e w n ę trz n e j  r o z b u 
dowy a k c j i .  W szęd zie  ty lk o  te a tr ,  o zewnętrznym 
blaStm, w ew n ątrz  je d n a k  pusty i p ły tk i ,  osoby, dzia
ła ją c e  —  m ar io n e tk a m i,  L on stru o w an sm i ty p am i,  
bez duszy.

W  tsm  też  l t ż y  przyczyn a,  że t a  ongi popularni 
opera, t a k  się  dziś b ladą  w ydaje ,  zw łaszcza ,  gdy 
niemaiiz tego, co było j e j  couditio s ine  q n a  n o n :  
n a js i ln ie j s z e  indy« idu alncśc i  śpiew acze,  s to ją c e  na 
poziomie w irtu ozer ji  i p e łn a  p rze p y ch a  w y staw a.

W  skrom nych w arunkach, w ja k ic h  „Zespół a r 
t y s tó w  opory 1 w ow skii- j"  p ra c u je ,  zrobiono wszystko, 
co t y j e  możliwo, by  w alor t e j  ODery u tr a tm a ć .  
Z so listów  n a  p k r w s z y -p d a n  w y stę p u ją :  p. L i p o w 
ska  swym dźwięcznym, o ja s u e j  barw ie  sopranem, 
śp ie w a ją c a  p u r t ję  B e i t y ,  o w dzięcznej  przy tem  i  do
k o n a ło  roli  od p o w iad a jące j  a p a ry c j i ,  d a le j  p. T ę -  

czarow ska, p iękny alt., w in te l ig e n tn ie  t r a k to w a n e j  
k r e a c j i  iw >tki F drs, oraz debry w grze, geście, 
masco i śpiew ie p. C y g anik  \V roli lir. O b ertha la .  
N a to m ia s t  jm r t ja  ty tu ło w a  z n a iz a ie  p rz e ra s ta  si ły  
p. Mi mną, t a k  pml względem gr.y, j a k  i wokalnego 
w yrazu, niedoci g a ją c e g o  k r e a c j i  do jo z io m u  i o- 
f raw ności.  D o b r .e  z g r a n ą  o r k ie s tr ą  k iero w ał  p. S t a -  
dler,  chóry in ton ow ały  czysto  i iu s z a ły  s ię  n iezg o
rze j .  W y s t a w a  j o d  względem dokoracy jn ym  i ko- 
sFamowyna, w y k a z y w a ła  dobry smak i s ta ra n n o ść ,  
mało mnie je d n a k  zadow oliła  r i -ż y se r ja  opery, 
która  wielu m omentów o w ysokiem  n ap ięc iu  dra 
ma tyczne c i  nie w y z y s k a ła  tak ,  j a k  to m ożna byłe 
u -z y n ić .  .7ul. wicitclc.

Edia pogłosek o yamacliu na 
prezydenta Hzeezypospolitaj
„G aze ta  P o ra n n a "  p rzypom ina pogłoski c za  

machu n a  pociąg  p rezydenta  Ry.eczypospolitej, 
j,:ki m ał b>ć  p rzygo to w an y  w  maju b. r. na  
s łac ji  Ł o ch o w .  A re sz tow ano  w ó w czas  n ie jak iego  
2 8 -b tn ie g o  Teodora  O sow sk iego ,  k tórego  w ł a 
dze po licyjne zauw aży ły^  gdy  w  pobliżu teru  
r o z o a s e w y w a ł  ja k ą ś  paczkę- a  następnie z a 
w a r t o ś ć  je j w d a p ty w a i  toru  k o ie jo w tg o
Przy  rew iz ji  zntiieziono u O.-jpwskiego lont, (iłu 
gości 1 i pół m etra , p irok^ylinę, o ra z  w  kie 
szeni kamizeiki zapalniki W  śledztwie stwier- 
dzono, że Osowski, jako  fcawodowy peturdzista  
zatrudniony b y ł  w  jedn a j  z f inn drzewnych  
w  G d ań sku  i przyby ł na p a rę  dni przed przy  
jazdem prezydenta  do L o c h o ^ e ,  zamieszkał pry  
watn ie  i nie by ł z a m e ld o w a n y  u w ładz . R ó w 
nocześnie z Osowsk im  przytrzyam ny zosrał iuż 
Goldscbm iat, by ły  o f i c g T  niemiecki, obywatt?! 
gdański i w ła śc ic ie l  f ;j*my drzewnej,  w  któ-ej 
za jęty b y ł  Osowski. GirJdschmiiU t łumaczył się 
w  śledztwie, że p rzytr j ł  do Ł o c h o w a ,  celem  
w y p ró b o w a n ia  t n a t e r j ^ a w  w y b u c h o w ye n t  uży
w anych  do w y s a d z a n ia  pniaków.

C ie k a w ą  jest  rzeczy, że jedna  z chemicznych  
firm niemieckich w  tym  samym czasie w y s ła ła  
pod ad re sem  G o 'd s c | m id a  przesy łkę  piroksy  
Ijny, która  w  d ro d ze  jd z ie ś  zatjmęla. Tym czs  
sem na  stacji mV Ł o t h a w ie  znaleziono cztery 
paki p iroksyfiuy . Po  przeprowadzonem  śledztw i < 
a resz tow an ych  w ó w c z a s  uwo ln iono  i ca ła  s; ra-  
w a  ucichła

Z e  w z g h ^ i  jednak  na  szereg okoliczności, 
jakie przy Jtprawsa tej w ysz ły  na ja w ,  kończy  
powyższe Aiiadomości „G azeta  P o ra n n a "  opinja  
ubi czfl^ % bm arjać  bódzie się wy jaśn ień .

Odpowiedzialny redaktor' 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

g rach  i z abaw ach ,  sk ładkacn  i zap isach
p am ię ta jm y
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